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Rok II.

Sesja Narodów Zjednoczonych
■ ?

Związek Radziecki w obronie samostanowienia narodów
vieve de Tabouis. Kiedyś nazywano ją 
„Kassandra“. Jej spokojne, zmęczone oczy 
spoglądają na Zgromadzenie bez zdziwie­
nia. Przypomina ona sobie Genewę i wszyst 
kie artykuły, w których przepowiadała to, 
co ma nadęjść. a których nikt nie cheiał 
wierzyć. W czasie przerw dziennikarze 
francuscy zapełniają pobliski stary hotelik 
angielski swą wesołą i ożywioną rozmową. 
Rosjanie noszą swe tradycyjne długie pal­
ta z futrzanymi kołnierzami i palą papie­
rosy o długich ustnikach. Dziennikarze obie 
gają często szefa delegacji ukraińskiej. Ma 
nuilskiego, który doskonale mówi po fran­
cusku, ponieważ kształcił się w Sorbonie. 
Jest on zawsze w doskonałym humorze i

LONDYN (Ant. wł.) - Do Rady Bezpie­
czeństwa wpłynęły dwa nowo wnioski o 
Interwencję.

Pierwszy delegacji radzieckiej, podpisa­
ny w zastępstwie nieobecnego wicekoml- 
sarza Wyszyńskiego przez ambasadora 
ZSRR w Londynie Gromyko, dotycz* sy­
tuacji wewnętrznej w Grecji, drugi, doty­
czący problemu łndonroli, został złożony 
przez delegację ukraińską i podn’^any 
przez lej przewodniczącego Maniii,ek’eqo. 
Wnioskodawcy op!era>a swole wnioski o 
art. 35 Karty Narodów Z’ednnczonwch- mó­
wiący o zagrożeniu pokotu. a-wychodzący 
z załoźen’a, te utrzymywanie obcych w"’sk 
na terenie nańsłw sttw^rońnyrh lest *”>z- 
prawiem. De’cc?cS0 rodrlccfca I ukraińska 
twierdza, że Wielka RrwUmla nie ma żad­
nych obiektywnych pods*aw do utrzymy­
wania kontyngentów wolsknwvch w Gre­
cji I łn^onezll, ndvj nie może tu wc*m«Mć 
w gro obrona vhMw t'"W'”''wvth A nhec- 
nv stan raosfcrmlą sytuaeH wewnętrznej. 
w Greell 1 wa’kl w indnnm*’ wywołane są 
obron»«da o1—•'-cyjno - Interwencyjnych 
wnf-k brytyjskich.

Wczorajszy nosiedzon’e Pady Raznteęzeń- 
sfwa zalmownłn się jedynie kwestiami pro­
ceduralnymi. Sprawa Persji nie była jesz­
cze omawiana i omaw;an?e jej nie rozpocz- 
nie się, zanim nić zostanm wybrany nowy 
premier i nowy rząd perski. Zanim to na­
stąpi, delegacja perska, pozbawiona dytok 
tyw rządu prawomocnego, nie mom n 
ozvm decydować. Proml»’ perski. HaMml, 
Jak wia4"r*n, yrozwnnowal ro swego stano­
wiska. Dziś ońhr»Me sle faîne noślprf»»nte 
narhwmntu m»r*Słcjjtf w sprawie wj-âik» 
nowego premiera.

. Następne nlpna^ne posiedzen’e Zgroma­
dzenia N. Ti. odbędzie s;ę w czwarłek. dnia- 
?4 b. m. Wczoraj obradowały trzv główne 
komisje. Komisja dla snraw politycznych 
i bezpieczeństwa przyjęła wniosek trzech 
mocarstw w sprawie ustanowienia kontro­
li nad energią atomowa Wn’o.sek został' 
przyjęty bez sprzeciwu. Kórnisla uchwali­
ła rezolucję, wyrażająca uznani« dla wiel­
kich moearcłw za przekazanie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych kontroli . nad 
energią atomową. Komisja powiernicza 
obradowała ood Przewodnictwem delegata 
Urn^^ain. W’oonrzewodniezi’cvm na wnio­
sek Wielkiej Brytanii został delegat Abi­
synii.

Delegat B*pTnrneJ jr'-iderc podniósł z 
uznaniem. że VHs’Im Brytania. Australią 

. t Nm-m y-ianątą <nyc»n mandaty
kotcnialtpe PatM« s»i»wd-c"’częt N. Z.

Prermer Nowel Zelandii Eraser nrzewod- i 
nieży komisji do snraw humanitarnych,. 
społecznych i knltnrolnyoh.’ Kom!sja pra­
gnie nad óśw>a dozen !"m dotrozacyjn nrow 
obym”tełsk’ok, nrpw wrdnośm sło-
wa. bcwfyt-ba ••»"•s. (
•»ąią sin rAwimmrownlew^ą knhieł w ■
kMra nłę r-®’ą grow-'» zasiada-
nia w Izh’" ’ Eipnnnra Pooseyelt, >
delegatka URń. nćty‘adozyła. ze bez usta- ; 
lenia praw człowieka, nie może być mowy 
o pokoju. j

lubi żartować z dziennikarzami, opowiada­
jąc im 8we osobiste i polityczne przeżycia. 
Wielka sala przeznaczona dla dziennikarzy 
w Central Westminster Hall cały dzień 
rozbrzmiewa trajkotem maszyn do pisania. 
W ciągu dnia telefony i aparaty iskrowe 
nadają tysiące słów z tej wylęgarni przy­
szłych losów świata do agencji prasowych 
na całym świeeie. Większość dziennikarzy 
spotkała się już uprzednio nodozas konfe; 
rencji w San Francisco. Wymieniają oni 
pomiędzy sobą komentarze polityczne lub 
też dzielą sie... wspomnieniami z różnych 
lokali nocnych.

Opracowywanie sprawozdań z obrad jest 
pracą wyczerpującą. Na napisanie reporta-

Stan wojenny w Grecji
ATENY (Ant. wł.) — Dziś odbędzi©\ się 

nadzwyczajne zebranie rządu greckiego w 
sprawie rozruchów. Walki oomiędzy mo­
narchistami a gwardia narodową zaostrza­
ją sie. Do portu Kalamata przybył krą­
żownik grecki. Jak wiadomo, w dniu wćzo- 
rąłsżym monarchiści ud,erzyli na więzienie 
wKaTamame, pra.gnac uwolnić uwięzionych 
tam swoich stronników. Po starciu z gwar­
dia narodowa monarchiści wyro*a!1 się do 
JMnel z pohllrklch wło»®<?, zablero’ąę ze 
sobą k(’kunąsfti zaWarfólk-*»» spośród dzia­
łaczy demekrofyczoych. 6*’olster botple- 
croństwa ośwladczwł, że kJiku z nich zo­
stało rozsfrrolanweh a re«Ty men^rohUcł 
nie chea wypościć ze swoich rak. Na »nu­
rach miast ukazała ale odezwa nartll ko- 
mnnistycznM, żanowladataca wobec nhec- 
nel sytnacłl wybuch stro’ku generalnego 
I najwoltOąca do chwycenia za broń w ra­
zie. gdyby rebelia monarchistów rozsze­
rzała sle w dalszym etapu. Przywódca mo­
narchistów frręckich miał oświadczyć, że 
jego partia nie ma z rozruchami nic wspól­
nego.

/

ATENY (Ant. wł.) - W południowej 
Grecii doszło do krwawych starć pomiędzy 
rojallstaml a gwardią narodową, w związ­
ku z czym został ogłoszony stan wojenny, 

jednej z prowincyj wprowadzono w ży- 
ee zarządzenie o sądach wojennych. — 
VZ Atenach również doszło do zaburzeń. 
V/ dniu wrenrajszwm z. górą 100.*W0 ateń- 
ezyfców wzięło udział w demonstracji le­
wicowej.

W związku z zaburzeniami na Pelopone­
zie zabroniono tam urządzania wszelkich 
zebrań politycznych. Jak poda.ie PAP za­
kaź ten ppzostaje w mocy do dnia 5 lutego 
' - r. W Śparcie doszło również do rozru­
chów ulicznych.

DEKRET DAMASKINOSA

O WYBORACH
ATENY (Ant. wł.) — Regent Grecji arcy­

biskup Damaskinos wydal dekret zawia­
damiający, że wybory powszechne w Grecji 
odbędą się 23 marca b. r.

/.

żu ma się ogromnie mało czasu, bo już no» 
wa sprawa przykuwa uwagę. Jednakże ża* 
den z dziennikarzy nie chc-iałby być pozbaw 
wiony możności uczestniczenia w tych hi­
storycznych obradach, które, mamy padzie», 
ję, przyezyuią się do długotrwałego pokoju

MINISTER RZYMOWSKI 
POWRÓCIŁ DO WARSZAWY

WARSZAWA (Ant. wł.) — Minister Rzy­
mowski powrócił do Warszawy ze Zgroma­
dzenia N. Z. Na lotnisku ministra przy­
witali wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spr. 
Zagr. oraz przedstawiciele ambasad.

PREZYDENT TRUMAN POPIERA 
ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW

NOWY JORK (Ant. wł.) — Głównym te­
matem ostatniego przemówienia prezyden­
ta Trumana do Kongresu było grożąc« 
Stanom Zjednoczonym niebezpieczeństwa 
Inflacji I konflikty strajkowe. Trumau 
oświadczył, że popiera żądania strajkują­
cych robotników i uważa, że większa część 
przedsiębiorstw może podwyższyć płaco 
swym pracownikom. Następnie prezydent 
USA omówił projekty nowych ustaw, do­
tyczące: 1) utrzymania w r. 1346 kontroli 
nad przemysłem, stosowanej podczas woj­
ny, 2) pomocy dla drobnych przedsię­
biorstw, 3) rozbudowanie szkolnictwa i 
opieki nad zdrowiem robotników, 4) utwo­
rzenie 2-ch nowych stanów Hawaje I Ala­
ska. Omawiając sprawę demobilizacji żoł­
nierzy amerykańskich. Truman powiedziaŁ 
że zaprzestanie działań wojennych nie 
oznacz«, że można zdemobilizować całą 
armię. Według oświadczenia oficjalnego 
departamentu wojny i marynarki USA 
muszą mleć obecnie 2 miliony żołnierzy 
zmobilizowanych.

Mówiąc, o ONZ Truman wyraził się, że 
bezpieczeństwo świata wymaga nie tylko 
wspólnych obrad i kompromisów politycz­
nych, ale wymaga, ąby wszystkie narody 
traktowały świat jako Jedną całość.

DZIENNIKARZE MA GENERAL­
NYM ZGROMADZENIU ONZ
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Kryzys wewnętrzny we Francji
PARYŻ (Ant. wł.) — Całe społeczeństwo niosą pożądane rezultaty, zostaną natyeh- W specjalnym wydaniu „Populaire" znaj- 

franeuskie żyle pod wrażeniem nleoczekl- miast zwołane wszystkie partie w celu J ' . .
wane| dymisji generała do G-ąulle*a. Dy- ustalenia składu rządu i jego szefa, 
mmja ta poruszyła nie tylko Francję, ale ' LONDYN (PAP). — Omawiając kryzys 

rządowy we Francji sprawozdawca dyplo­
matyczny agencji Reutera podkreśla, że 
posunięcie gen. de Gaulle‘a, zmierzające 
do wycofania się z życia politycznego oraz 
ustąpienie jego ze stanowiska szefa rządu 
zaskoczyło całą Francję. W kołach zbli­
żonych do generała de Gaulle*a twierdzą, 
że generał de Gaulle powziął decyzję wy­
cofania się z życia politycznego, ponieważ 
w kilku ostatnich miesiącach doszedł do 
przekonania, że współpraca rządu ze zgro­
madzeniem konstytucyjnym nie może się 
ułożyć pomyślnie^ Ten powód został wy­
sunięty przez generała w jego liście, za­
wiadamiającym o ¡rezygnacji, skierowanym 
do nrzęwodniczącego Zgromadzenia.

Obserwatorzy polityczni uważają, że do­
świadczenie TTT Republiki przekonało ge­
nerała de Gaulle‘a, iż konieczna jest refor­
ma wzmacniająca władzę wykonawcza i 
wytyczającą ¡bardziej określone niż do* 
tychczas granice pomiędzy władzą usta­
wodawczą a wykonawczą. Ponieważ-pro­
jekt konstytucji uprawniony przez Komi­
sję Konstytucyjną przew!duje postanowię-........... ,................. , . „ /.«ru*

odwrotne, generał de Ganlle wołał nstą- nrndzernem, kłóre wynikło w związku Z 
pić. Ustąpienie generała w 5 lat i 7 mie- wnioskiem socjalistów, wskazuj« na kry- 
sięey od podniesienia przez niego sztan- gospodarczy,, przez który przechodzi 
daru wolnej Francji po jego historycznym Frencją, ■«»« stoi ona dzisiaj wobec po- 
oświadczeniu, że „Francja przegrała bitwę, ważniejszego zaoadnlenia z dzmdzinr kon- 
lecz nie przegrała wojny“, stawia francu- ^tytncyjrmi. DomoVrocją jest podstawą 
ekie Zgromadzenie Narodowe wobec nilne- żveją nolit.ycznegn Franeil. Cała trudność 
go zadania ntworzenia nowego rządu. — fitolnop,ffo przgj Zoromsd^nlem Konsfy- 
Panuje ogólne zainteresowanie co do tego, toMnym zagadn!er»’a polega na tvm. aby 

daje się prawdopodobne, że komuniści wy- F7-«go ’ 
suną kandydaturę Thoreza, jąko przywód­
cy najliczniejszej partii w -Zgromadzeniu. 
Komuniści maią zam'nr oodinć ;nirjatywę PRZYWÓDCÓW POLITYCZNYCH 
7mier7ąjąea dp szybkiego zlikwidowania ’ “ ‘ “ 
kryzysu ^n.HfyrT.nAęrn. P 
C7on!o. ż« ’pimrpy zwro-l “’o do remiblika- 
rńw : do 7 nrnnnzy- sklei rartii ro^l^yozneY Nayerem1 aX

‘"“»»"w«’ «¡ni.

cały świat. Według oninii ogólnej kryzys 
nolltyronv. sakl obecnie prroływa Franci a, 
lest rm’wiekszym w jej dziełach. Agonoja 
Franco Prosse podała treść listu, jaki ge-. 
nerał de Gaulle przedstawił zgromadzeniu 
konstytucyjnemu. Gen. de GauHe stwier­
dził w nim. że spełnił swole zadanie i że 
terąg, kiedy życie we Francji zostało usta­
bilizowane. terytorium franouskie i kolo­
nie.ustalone, władza froneroka w-Tnd-oehi- 
nach ugruntowano, kiedy Francja stanęła 
mocno no ł»rz«gn Renu i odgrywa poważną 
rolo w ONZ. on może ustąpić.

Negootacje w sprawie utworzenia nowe­
go'rządu trwalń. Partia socjalistyczna na 
ostatnjm posiedzeniu wyraziła konieczność 
szybkiego ntworzenia nowego rzędu, a to 
z uwagi na nozycię Francji wobec ONZ. 
?[mister. P’danlt uczestniczył w konferen­
cji pomiędzy przodąta^yioieinrni komuni­
stów i nartii ronuhlikańsko-lndewol i od­
był dłńżsgą rnrmnwę ’ przywódco komu­
nistycznym Manr'oe Thnrozem. pierwot­
ną kopopnoja wsnólne soclsljefów i komp- 
niafńw było stwnr-ronie rzodp kofiliorjneo-o, 
7łożono<rn z r<r7edstaw'o'o1i trzech nnrtyi, 
na czole z ptinrnrom. W o«tatniei chwHi 
jp-tnak k»w'’»’-,*rł nś«>lj»*e»ylł »»■»«♦ »mer- 
nllrą SV’TO" Dwfn», ż«> hMa żsdąłj 
rvnljv gyt” ’•'"••nj-erlMnn ♦ »0 »’o«»».
P*"n t sor’n’>r**w t Przv-
wódo.y. nart!! remiKg-nćsko-ludowej od- 
mć’y:,i n-jz’afn y, rządzie.

W'oln Frpm>t»X« spnAzlowa Sie lopzoze. 
■In gonprat <jp OnnP«. I-Mrv ormsoit inż 
Paryż i udał «'*> do małej knrseylnęi m‘oj- 
ącowośn? nad Ufąrn«, da sle nakłonić do 

pptttvp?noo*n.
PARYŻ łpśP). — F^opp^ctrm kola noti- 

1’0700 -ontt.nly yr nnn*pdż’ałptr 7 rnna pner- 
pmnn nVn’n Tt, 7 r»cp’on‘Prn O"e-
p.p—n g . .Trt^ótt' „„„„--It. —npp

r--nt? fr-««), nnrP.l.
ludowego, komunistów i socjalistów przy-

duje się artykuł Leona Bluma, poświęcony 
ustąpieniu generała de Gaulle‘a. W arty­
kule tyin przywódca partii socjalistycznej 
Pisze między innymi: „Decyzja ta tak pa- 
dla nagle i niespodziewanie, że nie może 
nie wywołać zdumienia. Jedno jest tylko 
newne, że jest to decyzja nieodwołalna. 
Poznamy motywy generała de Gaulle‘a, 
skoro treść listu napisanego przez niego 
do przewodniczącego Zgromadzenia zosta­
nie opublikowana“.

Jest rzeczą konieczną, aby Zgromadzenie 
Konstytucyjne wyznaczyło człowieka, któ­
ry, podejmie się tego niebezpiecznego dzie­
dzictwa. Poza tym Leon Blum wyraża 
przekonanie, że należy utworzyć rząd, zło­
żony z przedstawicieli, wszystkich trzech pąrtyj. .... z .

Dziennik angielski „Yorkshire Post*, 
omawiając przyczyny francuskiego kryzy­
su, p'sze: ..Wniosek socjalistów, zmierza- 
jącv do zredukowania budżetu wciskowego 
o 20%; opjera s’’ę na smutnrm fakcie, że 
Francją nie może jednocześnie utrzymać 
wielkiej nowoczesnej armii, odbudowywać 
rroj i podnieść poziom życia ludności. — 
T^nmzaeem każda z tych trzech spraw jest 
pilna. Naprężenie,pomiędzy rządem a Zgro- 

, kłórc wynikło w związku 8

go zadania utworzenia nowego rządu. — «tomęego. przód l!<minw<ł»en’i>m Konsfy- 
Panuje ogólne zainteresowanie co do tego, tncymym zagadn^ma polega na tym. aby 
kto zostanie szefom noweęn rządu.. Wy- nWgła ona onannmnć zadanie dnia dzisiej- - ------1----J-I---- . > ... ; przygpł0Ś[»j«

NARAHY francuskich

p . ----- PARVÆ (PAP). — W niedzielę wieezo-
Panom nrzvnnsz- rem odbyła się polityczna konferencja 

o,p mmdzy «el-rptarvrnv generalnym francu-
c-lrlz-x-, £.i 1! . •
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NORYMBERGA (PAP), - Prokurator 
brytyjski Jones wystąpił z indywidualnym 
oskarżeniem przeciwko admirałowi Doeni- 
tzowi. Z ogłoszonych dokumentów wyni­
ka, że Doenitz wydał wyraźny rozkaz jako 
dowódca naczelny floty niemieckiej nie­
udzielania pomocy tonącym marynarzom 
alianckim,_jak również torpedowania wszel­
kich statków przeciwnika. Nas Polaków za­
interesować winien inny dokument przed­
stawiony przez oskarżyciela brytyjskiego, 
a.mianowicie rozkaz podpisany przez Doe- 
nitza jeszcze w sierpniu 1939 roku, a będą­
cy dodatkiem do operacyj przeciwko Pol­
sce. Rozkaz ten, opatrzony cyfrą 1 pod pie­
częcią dowódcy łodzi podwodnych przewi­
duje zaminowanie wód wokół' półwyspu 
Hel i określony jest jako ściśle tajny. — 
W rozkazie tym Doenitz poleca dziewięciu 
łodziom podwodnym, aby w okresie od 16 
lipea do 20 sierpnia stopniowo zanrnowy- 
Wały wody Bałtyku na północ od Helu, — 
Ten rozkaz Doenitz ona frute komentarzem, 
że.celem floty nienreckiei jest współdzia­
łać z armią, aby w niesnodz;ewanym ataku _ ___ .
zniszczyć’ siłę morska Polski, a następnie -następuję: 
przez opanowanie, wybrzeża polskiego unie­
możliwić obcą interwencję.

NORYMBERGA (PAP). - W dniu, w 
którrnn oskarżyciel amerykański, prokura­
tor Baldwin, wnosił IndhwHralną «karne 
przeciwko ,.ß"nera*n®mu CHbernatírt’PW*“ 
FranknwI. na «a» rrwaw h”ł
przedstawiciel polskiej del. dr. Piotrowski, 
k**ry zalał mlelsc** stelę ¿^Ktą^życlel- 
skim. Prokurator Baldwin na wstępie swe­
go przemówienia złożył publiczne podzię­
kowanie dr. Piotrowskiemu za jego nie-, 
zmiernie cenną pomoc przy opracowaniu 
matorialów, dotyczących osoby Franka i 
dodał, że zrozumiałe jest zainteresowanie 
delegacji polskiej tym. by dowody w spra­
wie zbrodni Franka były opracowane jak 
najdokładniej.Ton zwrot prokuratora ame­
rykańskiego. jak również ukazanie eię Uv —c «-•••■ ...... ,™
przedstawiciela Polski w gronie oparzy- eńw. w hucie Bobrek pod Bytomiem uru- 
cieli na sali roznraw wywołało wdoczne 
poruszenie na ławie oskarżonych. Zwłasz­
cza Hoss długo i unorczvw'e przyglądał się 
dr. Piotrowskiemu, zaś Frank starał się 
ustawicznie droga notatek kontaktować ze 
swym obrońca. Wśród dokumentów odczy­
tanych w sprawie Frania na rozprawie, a 
pochodzących z jego wła=nvch pamiętni­
ków. jest jeden, który staw;a ponad wszel­
ką wątpliwość. odnowiedzia’ność Frania 
za Wszystkie zbrodnie, nonolnione w -Pol­
sce. Dokument ten w formie zapisku w 
dzienniku głosi: „Nk ma w;ekszego auto­
rytetu w Generalnej Guberni! ponad osobę 
ßen"ra]nPg0 Gnhornatnra. Ani Wehrmacht, 
ani SS lub nolteja nie maia tu żadnej.wła­
dzy politycznej. Nałoży ona całkowicie do 
mn’e. jako do przedstawiciela febrera i 
Reichu. Nie będziemy tworzyć pp*®łwa w 
państwie i dlatego kierownictwo RS i po­
licji w Generalnej Gnbern'i zestato rów­
nież mnie podporządkowane. Trzeba pa­
miętać, że Polacy zarówno w Gn.hern". tak 
i na Pomorzu, w Późnemu lub na Śląsku, 
przepojeni są jednym i tym sarnim du­
chem oporu i dlatego trzeba stosować 
względem nich jednakowo ostro m;ary. — 
W Generalnej Guberni! powołałom szefa 
SS i policji do swego gabinetu jako «”1-re- 
tarza stanu do snraw beznteczmsfwa“ Tym 
„sekretarzom stąrn“ został, fak w'adomn, 
Krüger. Słowa Franka, podyktowane zre­
sztą jego chorobliwa, wręcz ambicja, świad­
czą, obecnie n« sali sodowej, nwodo w=z-r,

1 stkim Hans Frank, minister hitlemwsk'ej

„sprawiedliwości“, odpowiedzialny jest za 
niezliczone okrucieństwa popełnione w cza­
sie z górą pięciu lat krwawej okupacji na 
ziemiach polskich.

NORYMBERGA (PAP). - W toku pro­
cesu sądowego ogłoszony został dokument, 
który zawiera raport dyrektora Państwo­
wego Muzeum w Dreźnie, dr. Hansa Posse, staną odesłane z końcem lutego 1942 roku, 
z Jego podróży do Warszawy I Krakowa 
w celu konfiskaty nolsktch dzieł sztuki I 
wywiezienia Ich do Niemiec. Podróż ta od­
była się pod patronatem Goerlnga I Bor­
manna, którym też Posse nie omieszkał w 
listach podziękować, za w*kazanie, jak pi- 
sze, tak ważnych źródeł. Tenże Posse zaj­
mował się swego czasu konfiskowaniem 
dzieł sztuki w mieszkaniach Żydów wiedeń­
skich oraz na specialne życzenia Hitlera 
zbmrał matoriały dla przyszłego muzeum 
w Linzu. Miał więc już wprawę w okra­
daniu wszystkiego, co hvło ciekawe i war­
tościowe w Europie. Ten oto dr. Posse 
zwiedził muzea krakowskie i warszawskie 
i w osobistym liście do Martina Bormanna 
z dnia 16 mam 1941 roku pisał m. in„ co 
__  .: „Od 6 pa7d7;ernika nb. roku 
wszystkie wartościowe dzieła, znajdujące 
się w polskich muzeach, zostały zmagazy­
nowane i skontrolowane nrzez specjalnych 
ekspertów z Rerlina. Wjednia i Wrocławia 
nod osobista kontrolą snecmlnego delegata 
marszałka Goeringa. którym jest pod««- 
krefarz stanu dr. Mrhimann. W naszym 
posiadaniu są wszystkie uratowane dzieła

Cisi z Itettszaąw

sztuki ze spalonego zaniku królewskiego 
w Warszawie. Do Krakowa codziennie 
przybywają dobrze opakowane dzieła z Mu­
zeum Państwowego oraz od właścicieli 
prywatnych i z kościołów. Wszystkie te 
skarby sa na razie magazynowane w Bi­
bliotece Jagiellońskiej w Krakowie i zo-

Skoro tylko'wszystko zostanie skompleto­
wane i zostanie sporządzony wykaz skon­
fiskowanych skarbów, powrócę do Krako­
wa, aby wykonać zlecone mi zadanie (cho­
dziło tu o wybranie arcydzieł sztuki dla 
muzeum Hitlera w Iinzu). Wszystkie skon­
fiskowane dzieła sztuki zostaną sfotogra­
fowane i będą na polecenie Generalnego 
Gubernatora w formie fotoalbumu przesła­
ne Hitlerowi. Chciałbym obejrzeć również 
niektóre prywatne i kościelne zbiory w 
Krakowie i Warszawie. Ale sądzą, że poza 
uzyskaniem takich arcydzieł, jak ołtarz 
W’ta Stwosza, płyt Hansa von Kulmbacha 
z Kościoła Marackiego w Krakowie, obra- 
zówx Rafaela. Leonarda da Vinci i Rem- 
brańdta z kolekcji Czartoryskich oraz kil­
ku innvch obrazów z Muzeum Narodowe­
go w Warszawie — nic specjalnie cieka­
wego tu nie znajdę. Znacznie ciekawsze są 
polskie wyroby artystyczne, zwłaszcza wy­
roby złote i srebrne, jakie znnidnią s'e w 
Kościele Mariackim oraz na Wawelu. Cen­
ne sa. również makaty, broń, norcelana. me­
ble, brązy, trumny, inkunabuły oraz inno 
tego rodzaju przedmioty, które w dawnej

KATOWICE. (PAP). - W pierwszej po­
łowie b. m. nastąpiła dalsza rozbudowa moż 
liwości produkcyjnych 'hutnictwa żelazne­
go przez ąru eh om lenie 2-ch wielkich pie- 

ehomfony został piec o wydajność 250 ton 
surówki, a w Hucie Bankowej w Dobrowie 
Górniczej — 100 ton surówki na dobę.

MINISTER JĘDRYCHOWSKI

W BELGRADZIE

BELGRAD (PAP). — Agencją „Tanjng“ 
donosi, że na lotnisko w Zemnniu przybył 
samolotem z Warszawy minister' Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego dr. Stefan Jedry- 
chowski. Minister' .Tędrychowski złożył 
wobec przedstawiciela agencji „Tanlug“ 
następujące oświadczenie: „Jestem głębo­
ko wzruszony z okazji przybycia do Bel­
gradu, stolicy bohaterskiej Jugosławii. 
Przybyłem tu po to, aby podpisać polsko- 
jugosłowiańska umowę handlową. W gru­
dniu lfM4 r. miałem możność, przejeżdżając 
przez Bełgrad, poznać .wysiłki. narodów 
Jugosławii w czasie minionei wojny. Obec­
nie z zadowoleniem stwierdzam, że kraj 
ten przystępuję do odbudowy, do której 
niewątpliwie przyczyni się zawarć:e umo­
wy handlowej polsko-jugosłowiańskiej.

PROWOKATOR ŁÓDZKI —

AGENT GESTAPO
WARSZAWA (PAP). - Władze bezpie­

czeństwa aresztowały studenta ITI roku 
Szkoły Wawelberga, Guzikowskiego Wir 
tolda, uczestnika prowokacji, zorganizowa­
nej przez reakcyjne grupy studenckie w

Ii
Uruchomienie wielkich pieców 

w hutach żelaza
związku z zabójstwem studentki Uniw. Ł.
Tvrankiewicz Marii,

W Guzikowskim rozpoznane agenta ge­
stapo z okresu okupacji. Guzikowski przy­
znał się do togo, że w czasie okupacji dzia­
łał jako agent gestapo na terenie Łodzi i 
Warszawy.

RZEMIOSŁO W POLSCE
WARSZAWA. (PAP). - Po wielkich 

miszcreniach. jakie doznało rzemiosło war- 
S7,oWRlrie, dźwiga sie ono obecnie z upadku. 

Według danych Izby Rzemieślniczej ilość
zakładów rzemieślniczych w stolicy wyno- rzom. wojennym. 
siła na dzień 1 stycznia r. b. ogółem 5.824.

«>
UCHWAŁY SŁOWACKIEJ 

RADY NARODOWEJ
PRAGA (PAP). — Prezydium słowackiej 

Rady Narodowej uchwaliło szereg projek­
tów, dotyczących konfiskaty majątków, 
należących do Węgrów t niemców. Ponad­
to powzięto uchwałę domagającą się od 
czechosłowackiego Ministerstwa Handflu 
Zagranicznego, aby w przyszłości przy za­
wieraniu międzynarodowych umów han­
dlowych obecny był także przedstawiciel 
Słowacji.

BANDY FASZYSTOWSKIE 
W SŁOWACJI

PRAGA (PAP). — Na obszarze wschod­
niej Słowacji grasują bandy faszystów 
węgierskich, które dopuszczają się napa­
dów rabunkowych i mordów na miejsco­
wej ludności słowackiej. Bandy są uzbro­
jone w broń palną i granaty ręczne.

Polsce skrzętnie zbierano. Ciekawe są rów­
nież obrazy polskich malarzy z XIX wie­
ko. Wiele też dobrych kopij znanych ma­
larzy możn*a znaleźć w Wilanowie u Czar­
toryskich, jak również w Bibliotece Ja­
giellońskiej. Trzy najcenniejsze obrazy, z 
muzeum Czartoryskich w Krakowie, a mia­
nowicie obrazy Rafaela, Leonarda da Vin­
ci i Rembrandta są już teraz w muzeum 
cesarza Fryderyka w Berlinie. Mam za­
miar przenieść je w przyszłości do Linzu. 
My tutaj w Dreźnie interesujemy sie ra­
czej wewnętrznymi dekoracjami z pałaców 
warszawskich, które są dziełem saskich 
architektów i malarzy. Dlatego uważam 
za słuszne, że wszystkie uratowane rzeczy 
jak drżwi, okna, rzeźby, lustra, porcelana, 
kandelabry itp. szczegóły dekoracyjne zna­
lazły miejsce w pawilonie dekoracji w na- 
szvm muzeum drezdeńskim“.

W końcu swego raportu dr. Posse nie 
może odżałować, że nie znalazł na Wawe- ■ 
lu słynnej chorągwi proroka, którą Sobie­
ski zdobył na Turkach. Jak z tego ranor- , 
tu wynika, lwią cześć zrabowanych Polsce 
dziel sztuki zamierzano przewieźć do mu­
zeum do Linzu. które miało być podarun­
kiem Hf dera dla jego rodzinnego, miasta. 
Jak wiele wagi przywiązywał , Hitler do 
tego muzenm. niech świadczy i ten fakt, 
że w swym prywatnym testamencie, zna­
lezionym n’edawno przez Amerykan pod­
czas aresztowania Friedricha Zandera, 
admtanta Martina Bormanna, który pra­
wie ostatni wydostał się z bunkru Hitlera 
w Berlinie. Hitler nisze specjalnie o tym, ■ 
muzeum, polecając Bormannowi ocieką nad 
zbiorami. Ale stało się inaczej. Dziś zra­
bowane dzieła sztuki znowu wracają do 
prawych właścicieli.

GREISER I FÖRSTER
BĘDĄ SĄDZENI W POLSCE

GDAŃSK (ZAP). — Jak się dowiaduje­
my, tak Gre’°er, były namtestnik Wielko­
polski, jak Förster „gaulei.ter“ Pomorza, 
zostaną w najbliższym czasie oddani wła­
dzom polskim. Greiser znajduje,sie w Ro­
sji, Förster zaś po stronie aliantów zachod­
nich. Proces przeciwko tym wielkim zbro­
dniarzom i gnebicielom narodu polskiego 
toczyć sie hedzie w Gdańsku. Niewątpliwie 
bidzie to jeden z najbardziej sensacyjnych . 
procesów nrzeciwko niemieckim zbrodnia-

.T.'—

W kilku wierszach
MOSKWA. Zastępca szefa francuskiej misji rę; 

pafrtac.yjnel w Związku Badz’»c'<’m oświartoayj. iz 
misja zakończyła swe prace. 302 tysiące 0ł’r7'ał®l' 
francuskich wrńcito w ostatnich 5 miesiącach do 
Francji przy pomocy Związku RadżieckieKO.

Lontiyn. Szef marionetkowego rzań” Cza­
sie agresji japońskiej, dr Ba Maw Who. Który ukry­
wa! sic od czasu kapitulacji .Tanonii, oddat sic w re- 
ce wojskowych władz brytyjskich.

Berlin. Rep, S. S. Meyer, skazany na śinieri przez 
wojskowy sad kanadyjski i ułaskawiony na doży­
wotnio wiezienie, które musi odbyć w kanadzie, 
został dz’ń samolotem odtransportowany do Kana­
dy. Przed odlotem pozwolono sie Meyerowi pożeg­
nać z żoną i matką.

Berlin. Badania mózgu Robertą Ley‘a w No­
wym Jorku wykazało zmiany degeneracyjne spo­
wodowane opilstwem. Po samobójstwie przywódcy 
niemieckiego frontu pracy w wiezieniu w borym- 
berdze, mózg-jego przewieziono do Nowego JorKU.

Berlin. W Berlinie aresztowano niejaką Schwer- 
tzel denuncjantke dr Giirdelera, który w związku 
z zamachem na Hitlera w dniu 20 Hpca skazany 
został na śmierć. Dennncjantka otrzymała wówczas 
nagrodą w sumie 1 milj. marek, które wypłacił jej 
Hitler osobiście.

0 $1%
(Od własnego koiespondenta)

wyrzucały ją roztrzęsioną wzdłuż całej Pu­
ławskiej. Były tam rozklekotane ciężarów­
ki, i wozy na gumach, zaprzężone w dwa 
konie, i wózki jednokonne, i bryczki, i plat­
formy, i nawet wyczyszczone z grubsza 
gnojnice.

Dla wielu podmiejskich „plantatorów“ 
był to dochód stały, unormowany, pewniej­
szy, niż pracowite badylarstwo. Zajęcie by 
ło mało ryzykowne, bo chętnych do prze­
jażdżki nie brakowało zwłaszcza w godzi­
nach odejścia pociągów, a przy tym uroz­
maicone. Zamiast krzątać się na podmiej- 
skim zacorfe. widziało się coś nie coś, po- 
gądsło tu i ówdzie no i okazja Himbrowa. 
trafiała się nie jedna.

Teraz to wszvs*kn wzięło w łeb. Któż bę- 
dz!ę tak na’wny żeby płacić 30 zł., kiedr Zł, 
pięć może doioohąć równie w-lno. a z Te­
norowym komfortom i z zosł-mieciem. od 
wiatru. No i 7.awozę co tramwaj, to nie ja- 
l.-nś tam włężska furka. W'ec h:odni właś- 
cmi-elę rm^Tmdnrstw nodmlcłaklch «ła*neh 
przed Widmem ban1rmnfwn n-zwn a imn ’ o j 
na fpk dfniro. aż nie wvą"''",n nnwego, 5n- 
fratnioła—cco jęcrnrn nro^ed-rg, Ryń wożń, 

yrywcźcnlę łrrn*»ńw. nr ’-fZMe dnłyehcy.as 
można było do«fnń an

pT:5 4, n

byłyby wspaniałe. Gra gdzieniegdzie wyka­
zuje pewne niedociągnięcia, ale na ogół po­
ziom przedstawienia bardzo, wysoki.

Taka jest opinia nieoficjalna, głoszona 
przedtem, za nim zawodowa krytyka dotk­
nie się sztuki swoim skalpelem. Wrażenie 
widowni musiało być silne, bo ludzie spo­
ważnieli, chodzili nazajutrz jakby zaduma­
li i raz po raź snuli wspomnienia z po­
przedniego wieczoru.

W sali ..Romy“, która od czasu jest do, 
dyspozycji imprez kulturalnych, odbył się, 
jak już wsnomoiałem, wieczór zespołu ba­
letowego Parnella. Powodzenie było rekor­
dowe. co zachęciło kierownictwo zespołu do 
dalszych dwóch przedstawień baletowych. 
Fęliks .Parnell i ulubienica Warszawy Zizi 
Halama zbierali sneeialne oklaski, których 
nio szczędzono całemu zespołowi.

Wydarzeniem dnia brio pierwsze po woj­
nie ciągnienie loterii. Pierwszy los. unrzy- 
wileiowany premią 100 099 zł., padł w Kra­
kowie. Gią<rnienie odbyło Rio uroczyście w 
Ickaltt Pciskieo-o Mocwnolu Loteryjnego na 
Pradze. To jedną strona, medalu. Drugą 
jest odmienna. Tvlko znikoma cześć sta-' 
ryeh kolektorów obiel” kolektury. Zwłasz­
cza nainnwnżnieisze firmy przedwojenne 
n.ie wzięły w loterii udziału. Mówią.. że-kal- 
knlaci” nie wytrzwmrie rachunku.

— Kliient. to ćwiartka, a 5 zł. pre/wzii z 
ćwiartki nic nokrywa mi krwztów reklafny- • 
Po mrtsialhrm «nrzedać ćwiar+ok. aby o- 
nłacje nersnnAi ’o’-»!, podatki i druki, por-

Prawda, że to nie sezon, że to nawet w Wie- 
chowych kręgach „nie fair“ pracować w 
nieodpowiednim czasie, ale wtajemniczeni 
twierdzą, że ta mokotowska linia tramwa­
jowa wpłynie poważnie na wzmożenie się 
ruchu budowlanegd — a raczej burzącego 
— Warszawy. W chwili obecnej i jeden i 
drugi, t. j. i budowlany i burzący, zamarły 
prawie znpołnie, a i drobniejsze nawet ro­
boty czekają urzędowej wiosny choć zima 
jest naprawdę lekka i rozbiórkom nie prze­
szkadzałaby wcale. Zamarły też remonty, 
o dalszym rozprowadzaniu gazu nie sły­
chać, a jedynie roboty, które, niby w lecie, 
familia ruch uliczny, to przekuwanie torów 
tramwajowych na węższe. normalne. Albo­
wiem wagony które jakoby mamv dostać 
z Berlina, madą te sama rozpiętość kół. co 
'formalne wagony kolejowe, a tory tramwa 
mwe warszawskie hyłv cokolwiek szersze.. 
Redzie więc jeszcze ciaśniej, a Wiechowi, 
który jest obecin-*» bodni w pailonszej swej 
formie, przybędzie jeden nowy temat do 
felietonu.

Dni Poświętne unłvw”1ą nod znakiem 
knna-rosńw partyjnych. Ostatnio ..Rome“ 
z-doblły zielone barwy Stronnictwa Ludo­
wego,. a mźo oznnkow’e wvnetniali ją po 
brzegi. Przemówienia bvłv lapidarne i na- 
o^chr.wane hrntałna.. niekiedy nrvmitvwnos 
nią uczuć może dlatego, że wvstQńbwsły 
mami zdysagnlfnewane partyjnie ciA-mnntv, 
Na iod”n wieczór zebńU rd przenieśli R?e do 
Państwowego Teatru Po1«1.*1n«»o i 
to. na on czekamy od miesięcy — „Lilię to i imH» P R O ?

Ruszyły dwie nowe linie,tramwajowe — 
12 i 13. Obie idą jedną trasą, od placu li­
nii Lubellsktej na daleki Moko*ów, jedna 
krócej,.do dawnego gimnazjum Giżyckiego, 
druga dalej do kolejki Grójeckmj, czyli 
tak zwanego za okupacji dwo-rea „Poludnio 
wego“. Podobnie jak. różne inne nyemia- 
nowanią niemieckie, i ta nazwa „Sńdhahn- 
hof“ nigdy sie w społeczeństwie nie^nr-wję- 
ła i przejście frontu zmiotło ją bez śladu.

"W mięśnie, kłńi-^m Inż od dawna 
ją trzy linie nie hvło bv o czym mówić — 
dwie jinie, idące j^ńna trasa, cóż tak Tmo- 
wu wielkiego! Ale Wai^nwo ma crwwfioz 

\ 1 ne warunki, kłńrp wsz^lkm inow^^m kornu- 
nikacvjne wyolbrzymiają do wydarzeń epo 
kowych.

Wi ęc pmFodę ą^sTą-sfblm odłe^ł^ść. Od 
dworca głównpi-nT-^dobpł'’ ’-tńra'’n 
truje sie cały rnf‘b mie^kj — r>hoć tego 
dworca nie ma. tylko n^-^.-ny
gfpTP.7,V - 0.pc»ł.fiT'n VA^,’r,T'r

gi. A Że ruch W femfa ąfrnno. w Ir”"-'ink’'’ 
PtecpArna — p.rń— bp łn Kr-ń-i p-1
■V(rięks7.a nvfo.r‘fl rvn-
ku. STmźWwća^P-o. w:cn nnfi-7obn Irłora 
matkąWchólaakńw +a-n <—'cc"-
fięzne' vł"<-w'°n"a dł- nrw1’-ń^T,*«”,v'>b ' Goło 
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, Niedzielna uroczystość przeobraziła się w potężną manifestację jedności I sił twórczych Narodu

(j) W dniu 20 stycznia h. r. Częstochowa 
obchodziła, uroczyście pierwszą rocznicą 
odzyskania wolności.

Miasto udekorowane flagami, odświętny 
i radosny miało wygląd. Na twarze mie­
szkańców zdążył już powrócić uśmiech. — 
Zmęczone 6-letnim wysiłkiem nerwy zdą­
żyły już wypocząć. W oczach ludzkich nie 
widać tej ostrożności i niepokoju, która 
cechowała każdą twarz ludzką w okresie 
okupacji. Rok wolnego niepodległego bytu 
jakże wielkie, korzystne zmiany zdołał 
wprowadzić w życie każdego.

Zgodnie z ustalonym planem obchodu, 
W sobotą 19 stycznia w godzinach popołu­
dniowych odbył się capstrzyk Wojska Pol­
skiego, organizacyj i stowarzyszeń o cha­
rakterze pólwojskowym. Capstrzyk prze­
szedł głównymi ulicami miasta. Na placu 
im. Marszałka Stalina, przedstawiciel Woj­
ska Polskiego w towarzystwie wiceprezy­
denta miasta Federaka odebrał raport i do- 
kanał przeglądu oddziałów. Wieczorem te­
goż dnia w licznych fabrykach i instytu­
cjach odbyły sią okolicznościowe akademie 
i odczyty.

Właściwe uroczystości rozpoczęły sią w 
niedzielą nabożeństwem dla władz, wojska, 
organizacji i rzesz wiernych w katedrze 
św. Rodziny.

Po nabożeństwie na placu Daszyńskiego 
połączyły sią z oddziałami wojska, zgroma­
dzone tam wcześniej partie polityczne, org. 
młodzieżowe, związki zawodowe i t. p. Do­
skonale działające w tym dniu megafony 
Polskięgo Radia, energiczne kierownictwo 
Miejskiego Urzędu Propagandy i Informa­
cji, współpraca Straży Ogniowej, dokładnie 
opracowany plan i pomoc Rady Zw. Zaw. 
pozwoliły szybko i sprawnie sformować 
pochód, który udał sią w kierunku ratusza. 
O godzinie 12-ej odbyła sią defilada na pla­
cu Stalina. Na trybuną przybyli przedsta-

wicicle Rządu, w1 osobach starostów J. Wo- 
lańskiegó i J. Każmierczaka, przedstawi­
ciele władz wojskowych polskich i radziec­
kich, przedstawiciele sainorządtt, instytucji 
społecznych, partii pólitycznych, Milicji 
Obywatelskiej, organizacji i inni. Dopisa­
ła także licznie po,raz pierwszy od zakoń­
czenia wojny publiczność. Mimo nie­
sprzyjającej mroźnej pogody plac był pó 
prostu oblężony przez publiczność. Nad po­
rządkiem czuwała Straż Ogniowa Ochot­
nicza i Milicja Obywatelska.

Defiladą rozpoczęły oddziały szóstego 
pułku piechoty z artylerią i moździerzami. 
Stare wypróbowane od Oki do Łaby sze­

regi wiarusów przemaszerowały z „pewną 
zarozumiałością" — cóż dla nich znaczy de­
filada po trudach wojennych. Dobrze wy­
padła w defiladzie jednostka Milicji. Dnżo 
sympatii okazano S. O. K. i kolejarzom. 
Organizacje Z. W. M. i T. U. R. wiodły zor­
ganizowaną i świadomą młodzież w kar­
nych szeregach. Kolejno idą oddziały Przy 
sposobienia Wojskowego, Harcerstwo i 
młodzież szkolna, partie polityczne ze swy­
mi sztandarami, za nimi gorąco oklaski-sztandarami, za nimi gorąco oklaski-

Z akademii Okrąg. Komitetu 
Żydowskiego

Dnia 18 b. m. odbyła sią w hotelu „Polo­
nia" uroczysta akademia Okrąg. Kom. Ży­
dowskiego, poświecona rocznicy wyzwole­
nia spod okupacji niemieckiej. Na akade­
mii obecni byli przedstawiciele władz Pań­
stwowych, Wojska Polskiego, Armii Czer­
wonej .przedstawiciele miejscowego spole-’ 
czeństwa, prasy itd.

Uroeżystość zagaił ob. Ajzenberg, prze­
wodniczył prezes Okr. Kom. Żyd. ob. Bre- 
ner, który wygłosił pierwsze przemówienie. 
W ezasie przemówienia zebrani uczcili 
chwilą ciszy pamięć tych, którzy zginęli 
z rąk okupanta. Nastąpnie przemawiał 
mec. Boim. Mocno brzminły słowa, że zwy­
cięska ofensywa’Armii Czerwonej i Woj­
ska Polskiego przyniosła narodowi żydow­
skiemu nie tylko wolność, ale przywróciła 
każdemu z jego członków godność człowie­
czą. Nastąpnie przemawiał przedstawiciel 
Armii Czerwonej mjr. Kozłow, po_ezym 

u stop -romniKa w uzięu/uuisd i na nastąpiły deki aniacj-e dzieci: Al inka jFiszer
Nieznanego Żołnierza. Przemawiali kolei- wypowiedziała wiersz p. t. „Tatuś wróci , 
no: Prez. Wolański, por. Rudnicki, przed- Krysia Jąkob „Alarm Słonimskiego i Lu- 

cynka Lewkowicz „Syn podbitego narodu .
Na zakończenie grał kwartet Miejskiej 

Orkiestry Symfonicznej. Dźwięki Hymnu 
Narodowego zakończyły ąkademię.

Kronika radomszczańska

Wany Związek b. Więźniów Ideowo-Poli- 
tycznych z transparentem ńiósionym przez 
jednego z członków w oryginalnym, pasia­
ku. Kolejno przed trybuną przechodzą zw. 
zaw., poszczególne załogi fabryczne z trans­
parentami i sztandarami, chylą sią sztan­
dary — to. świat pracy, najważniejszy i 
najcenniejszy współtwórca naszej NiepO; 
dległości. W poczuciu jedności narodowej 
mijają trybuną Cechy rzemieślnicze i stów, 
kupieckie. Na końcu miła niespodzianka po 
raz pierwszy w dziejach Częstochowy u- 
dział w defiladzie wziął i nasi studenci-słu- 
chacze miejscowej W. S. A. H. .

Po defiladzie na placu Stalina zebrali sią 
wszyscy uczestniczący w obchodzie celem 
wysłuchania przemówień i złożenia wieńęy 
u stóp Pomnika Wdzięczności i na Mogile n 

.... ir.’ 
no: Prez. Wolański, por. Rudnicki, przed­
stawiciel Armii Czerwonej, komendant wo­
jenny m. Częstochowy mjr. Boczarow, pos. 
Zientarski w imieniu Komisji Porozumie­
wawczej Stronnictw. Po przemówieniach 
delegacje złożyły wieńce, po czym zgroma­
dzenie zostało rozwiązane.

Żywiołowa manifestacja w Kielcach
okazji wyzwolenia Kielc spod jarzma hitle-Z

towskiego odbyło się w sobotę, dnia 19 stycznia 
b r. uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­
wej, które otworzył przewodniczący M R. N.. po 
czym pełne treści przemówienia wygłosili ob. 
Ozgo-Michaiski 1 Komendant Wojenny płk. Kup- 
rtn. Tegoż dnia ulicami miasta przeciągnął cap­
strzyk wojskowy.

Główne uroczystości odbyły się jednak w nie­
dzielę, a rozpoczęły się nabożeństwem w katedrze;' 
w nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych, delegaci stron­
nictw politycznych i organizacyj.

Zebranie Miejskiej
Rady Narodowej

Zgodnie z astawą z dnia-lł września-1944 
r. o organizacji i zakresie działania Rad 
Narodowych, uprzejmie zawiadamiamy, że 
dnia 23 stycznia 1946 r. o godz. 10 rano 
w sali własnej przy ul. Najśw. Maryi Pan­
ny Nr» 35, I p. odbędzie się plenarne posie­
dzenie M. R. N. z następującym porządkiem 
dziennym:

1 Zagajenie.
2. Ślubowanie nowych członków M. R. N.
3. Wybór członka Prezydium M. R. N-
4. Odczytanie protokółu z ostatniego 

posiedzenia M. R. N.
5. Sprawozdanie z prac Prezydium „__ __________________ ___

a) Sprawozdanie Prezydenta Miasta, .samowolnie opuścili prace.
b) Sprawozdanie Naczelników posz- w •• -/ • ,

czególnych Wydziałów.
6. Dyskusja nad sprawozdaniami.
7. Ućhwalenie budżetu na rok 1945/46.
8. Zatwierdzenie uchwal

R. N.
9. Uchwalenie wniosków

śkiego.
10. Wolne wnioski.
Obecność obowiązkowa.

Przewodniczący

Prezydium M.

Zarządu Miej-

Karól Zajda

Uruchomienie Ambulatorium 
lekarzy-specjaFstyów w Częstochowie 
Polski Czerwony Krzyż w Częstochowie uru­

chamia z dniem 15.1.46 r. dla ogółu ludności 
Ambulatorium lekarzy-specjalistśw przy ul. Wo. 
szyngtona 42. Będzie ono czynne codziennie 
wyjątkiem niedziel i świąt. Godziny przyjęć: 

choroby wewnętrzne od godz. 11 — 
nerwowe od godz. 10 — 
skórno-wenerycz. od g. 11 —

za

♦»
•ł

12
11
12

Wznowienie kontroli 
nad piekarniami 

uporządkowania sprawy należy-

Obchód wielkiej rocznicy
Z inicjatywy Pow. Oddziału Informacji i Pro­

pagandy. spośród przedstawicieli Stron Politycz­
nych, Władz, Duchowieństwa i Organizacyj Spo. < 
łecznycb został wyłoniony Komitet Obchodu ro­
cznicy wyzwolenia pod przewodnictwem starosty 
powiatowego ob. Michała Nowackiego.

Pow. Oddział Infor. i Prop. wraz z Komitetem 

licznego udziału w uczczeniu rocznicy wyzwolę, 
nia. ,

W dniu 16 b. m. odbył się obchód oraz została 
zorganizowana uroczysta akademia ku uczczeniu 
rocznicy wyzwolenia Radomska spod jarzma hi- 
tlerowsk;ego. ■>

O godz. 8.30’na Placu Sportowym, przy ul. Koś­
ciuszki zebrały się ze sztandarami wszystkie par­
tie polityczne, organizacje, załogi fabryczne, 
szkoły średnie i powszechne. Zebrani przema­
szerowali przez miasto, złożyli wieńce przed pom­
nikiem poległych żo’nierzy Radzieckich i na gro. 
bach poległych Partyzantów.

O godz. 10 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele Fąrnym i klasztorze OO. Franciszka­
nów.

O godz. 11 na balkonie ratusza przemawiali 
ob. ob. Starosta Pow;atowy Michał Nowacki, 
przedstawiciel P. P. R. ob. Cyganek, przedstawi­
ciel P. P. S. ob. Westrych Oraz przedstawiciel 

cznościowych przemówieniach pochód został roz­
wiązany.

t> godz. 15 odbyła się uroczysta akademia w 
sali kina „Wo’ność“. Orkięstra „Metalowców“ 
pod dyr. ob. Henryka Dawida wykonała Hymn 
Narodowy, po czym odegrała kilka innych utwo­
rów. ,

Okolicznościowe przemówienie wygłosili ob. ob. 
inspektor szkolny, zarazem przewodniczący Pow. 
Rady Narodowej Skubisz Józef, przedstawiciel 
komitetu P. P. S. Walenty Starostecki przedsta­
wiciel Zw. Zaw. i Zw. Partyzantów, porucznik 
Okoń Ostałowski. Przedstawicieli Partyzantów por 
Burza odczytał depeszę wysłaną do marszałka 
Stalina/

Po okolicznościowej inscenizacji przez 
dzieci z miejsk:ego przedszkola; uczennice 
Gimn. Kupieckiego wykonały taniec symbolizują­
cy pracę przy okopach. Uczennica Gimn. Kupiec, 
kiego deklamowała wiersz okolicznościowy

Dyr. zespołu orkiestry „Okey“ ob. F. Fajt ode­
grał na fortepianie swój marsz, p. t. „Śpiew w 
Partyzantce“. i . .

Uczeń Gimn. Kupieckiego recytował rapsod 
p. t. Pogrzeb Wyspiańskiego przy odtworzeniu 
na fortepianie „Marsza żałobnego“ Chopina. 
Uczennice Gimn. Kupieeckidgo wykonały taniec 
śnieżek i ogników.

Harcerze Radomska odegrali ¿.Szpieg w party­
zantce“ obraz w 7-miu odsłonach. Dekorację na 
rocznicę wyzwo’enia Radomska malował ob. 
Aleksander Kies^zYń-ki, Ponieważ część arty- 
stycznia akademii była wyjątkowo urozmaicona 
i dobrze odtworzona przez wykonawców, przeto j-L ,!--- -------------- ....
wała.

Następnie Uformował się manifestacyjny po­
chód. który udał się na Plac Partyzantów, gdzie 
odbyła się dekoracja 51 oficerów i 190 żołnierzy 
Wojska Polskiego Medalem Wyzwolenia Warsza. 
wy.

Pó defiladzie złożono wieniec pod .Pomnikiem ' wydał odezwę wzywającą obywateli do wzięcia 
Wdzięczności dla Żołnierza Radzieckiego“. “ ... - ....

Uroczystość niedzielna zakończona została 
Akademią, urządzoną w Domu Kultury, w której 
wzięli udział przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnym z generałem Jaroszewiczem Körnenden 
tem Kuprinem i wice-wojewodą na czele.

.styczniu 1 Intym r. b., na podstawie spe­
cjalnych list, sporządzanych przez dotych­
czasowe zakłady pracy.

Tablice matematyczno-fizyczne
Tablice matematyczno - fizyczne cztero­

cyfrowe w opracowaniu I. Kolińskiego wy­
pełniają bardzo dotkliwie odczuwany brak 
w nagzym wyniszczonym piśmiennictwie 

^podręcznikowym. \
,, przejrzystością układu wyróżniają się 

— —* — — — — V—** W —' — — — 1— — » “' ■ — — V V . ■ V. ’■' .   
Uwzględniając trudną sytuacje pracow- rodzaju wydawnictw, 

ników budowlanych, skazanych w mar- “ L" v~ -Ł
twym sezonie na przymusowe bezrobocie 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu przy­
znało robotnikom tym karty I kategorii.

Otrzymanie przez, bezrobotnego pracow­
nika budowlanego kart; I kategorii uwa­
runkowane jest przede wszystkim tym, że­
by zwolnienie z pracy miało charakter 
tymczasowy — na okres martwego sezonu 
w pracach budowlanych. Nie mogą otrzy­
mać kart zaopatrzenia pracownicy, którzy

Warunkiem otrzymania kart jest przepra 
cowanie na podstawie umowy zbiorowej 
co najmniej 3-ch miesięcy w przedsiębior- ____ v_ ____ __  ______
stwach budowlanych przy odbudowie kra- Kobiet przystopuje dnia 22 b. m. do reje- 
ju oraz trudne położenie materialne pozo- stracji członków. Prosimy o zgłaszanie się 
stającego bez pracy. w godzinach ęd 10-ej do 12-ej i od 15-e.j do

Uprawnieni pracownicy otrzymają karty 17-ej w lokalu Rady Związków Zawodo- 
zaopatrzenia dla siebie i swych rodzin w Wych, Aleja 43, I, p„ pokój Nr. 3.

kwestionować ją oraz pobrać próby dla 
dokonania analizy i próbnego wypieku, 
stosując wobec dostawców takiej mąki 
sankcje karne.
. Bezrobotni robotnicy hudwląnj 

otrzymają kartki I. kategorii ¡korzystnie nawet od zagranicznych tego Zw. Zaw. porucznik Okoń-Ostałowski. ¿Po okoli-

Obliczone są na potrzeby szkoły, lecz ob­
fitością danych matematycznych i fizykal­
nych zalecają się jako książka pomocnicza 
dla inżynierów i techników.

Nowością i zarazem ozdobą jest cześć 
historyczna. Autor ma słuszność, że szkoła 
winna szczepić podziw i wdzięczność dla 
twórców kultury, a ponieważ podręczniki 
histerii pod tym wzglądem szwankują, 
przeto tablice p. R. mogą oddać poważne 
usługi nawet humanistom.

Apel Tymcz. Żarz. Spol-Obyw.
Ligi Kobiet

Tymcz. Zarząd Spol.-Obywatelski Ligi

Z otwarcia świetlicy i szkody
przy Komitecie P. P. R.

(s) W niedzielą, dn. 20 b. m., o godz. 17-ej 
w lokalu własnym/ odbyło sią uroczyste 
otwarcie świetlicy r kursów ogólnokształ­
cących przy Komitecie PPR. W uroczy­
stości wzięli udział członkowie i goście za­
proszeni z delegatem Komitetu Wojewódz­
kiego tow. Marszalkiem, Prezydentem mia­
sta dr. Wolańskim i Starostą Kaźmiereza- 
kiem na czele. Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił tow. poseł Zientarski. Jest rze­
czą znamienną, że w pierwszą rocznice wy­
zwolenia Częstochowy z barbarzyńskiego 
jarzma nastąpiło otwarcie świetlicy i szko­
ły — dwóch ważnych placówek kształcą­
cych nowego człowieka. W szkole tej kształ­
cić sią będą tak młodsi, jak i starsi człon­
kowie PPR. Umożliwi, im ona nabycie nie­
zbędnej dla obywatela€ uświadomionego i 
czynnego członka partii wiedzy politycz­
nej, prawniczej, ekonomicznej. Wykładow­
cami w szkole bądą obok towarzyszów par­
tyjnych zaproszeni ze społeczeństwa Indzie 
wiedzy.

Po przemówieniu tow. posła Zientarskie­
go tow. Marszałek odczytał telefonogram 
nadany nrzez Wojewódzki Komitet w Kiel-

Celem 
tego funkcjonowania piekarń, Minister­
stwo Aprowizacji i Handlu zorganizowało 
kontrolę piekarń. Kontrola ma za zada­
nie, prócz ustalenia stanu prawnego za­
kładu i osoby odpowiedzialnego kierow­
nika, dokonanie opisu zakładu pod wzglą­
dem technicznym oraz przeprowadzenie 
stałego nadzoru nad prowadzeniem przez 
piekarnie ksiąg kontroli wypieku oraz wy­
maganych sprawozdań. Ponadto kontrola 
ma za zadanie czuwanie nad jakością i wa­
gą chleba w piekarniach, sklepach i punk­
tach sprzedaży; w razie -stwierdzenia zlej 
jakości chleba kontyngentowego, kontrole- __
rzy zarządzają natychmiastowe wstrzyma- cach. Telefonogram zawiera gratulacje z 
nie sprzedaży i pociąganie winnych do od- powodu otwarcia nowych placówek i ży- 
powiedzialności. W razie stwierdzenia nie- cz«nia pomyślnych rezultatów pracy, 
od iwiedniej jakości przeznaczonej do wy- ' ’
pieku mąki, kontroler obowiązany jest za- Laskowika z ZWM wypowiedziała piękny

W części artystycznej programu tow.

wiersz Broniewskiego „Syn podbitego na­
rodu i niepodległej'pieśni". Nastąpnie prof. 
Jarząbski przy akompaniamencie 1. Garz- 
teekiej-Jarząbskiej odegrał „Obertasa“ Wie­
niawskiego i „Pieśń hinduską" Rimskjj- 
Korsakowa. W trzecim\numerze programu 
artystycznego wystąpiła I. Garzteeka-.Ta- 
rzebska. Artystka odśpiewała pieśń '..Bądą 
żył" Greyera, „Ejze, ino. fijołeeku leśny“ 
Niewiadomskiego i piosenką ludową z nad 
Olzy.

Życzenia owocnej pracy w świetlicy i 
szkole złożył Prezydent dr. Wolański. — 
W dalszym ciągu nroezystości dłuższe prze- 
mów!enie wygłosił Starosta Kaźmierczak. 
zwrócił sią z gorącym apelem do kursi- ¥¥ nu ...
stów, nawołując ich do wytrwałej pracy, dvżn'riiia nnstennin)-e nnteti. 
nad sobą, dziąki czemu bądą mogli powiek- ' ' ą ■ <1 • l aI eK>.
szyć szeregi bojowników o nową Polską 
i nowy.świat.

Fakt otwarcia świetlicy należy powitać 
z uznaniem. Członkowie PPR i ZWM uzy­
skali miejsce, gdzie bądą mogli zapozna­
wać sią z codzienną prasą i. z ostatnimi 
wydawnictwami oraz dokształcać sią ha 
specjalnie zorganizowanych kursach. Gra 
w szachy i inne kulturalne rozrywki nie­
wątpliwie zbliżą ze sobą gości świetlicy 
i wywrą swój dodatni wpływ na rozwój 
życia kulturalnego ogęłu towarzyszy.

ich licznie zebrana publięzność gorąco oklaski-
• A»

——o-—
„Jasełka dziecięce“

Dziś, we wtorek 22 bm o godz. 16-ej pierw­
sze z serii przedstawień „Jasełek dziecięcych“ w 
sali Straży Pożarnej. Reżyseria autorki ob. He­
leny Flięiel-Zytkowej. Dochód przeznaczony 
na potrzeby gimnazjum „Nauka i Praca“, ,

Nocne dyżury aptek
W tygodniu od dąia 21 do 27 stycznia wł.

„Śląska" — ul. Marsz. Żymierskiego Nr.4, 
„Staromiejska“ — Stary Rynek Nr. 30, 

oraz K. Lembkcgo — Raków, nl. Limanow­
skiego, tylko od godz. 8-ej do 19-ej.

Ofiary
Dom Rolniczo-Handlowy Józef Mikke i 

Srka w Częstochowie składa zł. 1.000.— na 
rzecz rodzin po tragicznie zmarłych mili­
cjantach i zł. 2.500 — na Pomoc Zimową.

Fabryka Tnż. K. Kanczewskiego składa 
zł. 1.500,— na Pomoc Zimową.

z

r



4 „GŁOS NARODU“ 23 stycznia 1946 r. * / Nr. 19

Jubileusz 30 lecia pracy scenicznej A. Kwiatkowskiego 
utwór sceniczny w 5-aktach G. B. Shaw‘a. Tłumaczenie Floriana Sobieniowskiego. 

* Reżyser: Artur Kwiatko wski. 'Dekoracje: Władysław Wagner, 
nym dialektem „dołów“ londyńskich. Hig- 
gins zawiera oryginalny zakład z drugim 
lingwistą płk. Piekeringiem, w którym zo­
bowiązuje się po 3-miesięcznym przeszko­
leniu tak wyszkolić język kwiaciarki, że 
wprowadzi ją do salonów, jako księżnę. 
Stanie się Pygmalionem. Ów starożytny 
przemienił marmur w uroczą Galateę; ten

. , . ------—nowożytny przemieni bezduszny ludzki
C1” < zbunt?Vn5: .indywidualista twór w piękny posąg, z kwiaciarki uczyni

\ humorysta, wydobywa G, B. Shaw^na jaw
całą głupotę ludzką.

Z górą pólwieczna jego twórczość oglą­
dana była przez widzów ca’ej Polski — i 
przyznać z dumą trzeba, że Shaw doceniał 
polskich widzów i słuchaczy — czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że'na war­
szawskich scenach odbywały sią prapre- 

. miery niektórych jego sztuk.
Błyskotliwy ironistą, tonujący ostrość 

problematów i ujęć humorem paradoksu i 
wdziękiem uwielbionej przez niego kobie­
cości, ten wojujący wróg kapitału i na­
miętny socjalista — najwłaściwiej określa 
nam Anglię.

Anglia w dzisiejszej konstelacji politycz­
nej jest dla nas troszkę „terra incognita“ 
i dlatego nie od rzeczy będzie przytoczyć 
to, eo o swych ziomkach mówi jedna z po­
staci scenicznych Shaw‘a.

.^Kiedy Anglik pożąda jakiejś rzeczy, to 
nie mówi nigdy, że jej pragnie. Oczekuje 
cierpliwie,, aby mu przyszło do głowy, nie 
wiadomo jak głębokie przekonanie, że jego 

, obowiązek moralny lub religijny nakazuje 
mu. zawładnąć tą rzeczą. Obowiązek ten 
staje się wówczas niezwąlcznny... Anglik 
zdolny jest, do wszelkiego zła lub dobra, 
które człowiek może spełnić, ale nigdy nie 
popełni błędu. Czyni wszystko z obowiąz­
ku. Prowadzi wojnę z obowiązku patrio­
tycznego; wzbogaca się ż obowiązku han­
dlowego, podbija niższe rasy z obowiązku 
imperialistycznego: maltretuje ludzi z obo­
wiązku męskiego; broni swego króla z obo­
wiązku lojalizmu i ścina mu głowę z obo­
wiązku renublikańskiego. Dewizę jhgo sta­
nowi obowiązek i nie zapomina nigdy, że 
naród, któfy pozwala, aby ,jego obowiązek 
stanął w sprzeczności z jego interesami, 
jest stracony...“

Oto credo Sbaw‘a, podane bez ogródek.
Fabuła „Pygmaliona“ pomyślana jest 2 

wrodzoną autorowi figlarnośeią. Henryk 
Higgins. profesor językoznawstwa spotkał 
przypadkiem pewnego deszczowego yńe- 
czoru ubogą kwiaciarkę, mówiącą potwor-

/
2 życia kutturalMQOz TEATRY MIEJSKIE

»PygmaRon«
Shaw jest jednym z najoryginalniej­

szych autorów scenicznych, który wnosi do 
teatru przedziwnie świeżą atmosferę. Po­
siada on swój własny, wysoce oryginalny 
gatunek śmiechu. Każda ze sztuk „starego 
kpiarza“ błysżczy pierwszorzędną inteli­
gencją, olśniewa przepychem paradoksów 
1 bawi najlepszym dowcipem, Shaw jest 
mistrzem w ośmieszaniu bałwanów naszej

cnT’”«--------- 1 mui pitjnjiy pusag, z Kwiaciarsi uczyni
a: a„ listę. Jako księżniczkę. Przemiana ta obfituje w dzie- _______ _________ , .. Ł___  ...._  __

• siątki skrzących się dowcipem okoliczność stworzyła, jako jedna z gawiedzi ulicznej, 
ci, w których talent Shaw‘a błyszczy w Danuta Wodyńska. 
pełni..

Myśli samego autora wypowiada ojciec 
Elizy, śmieciarz Doolitle, typ, który stoi 
rzekomo poza wszelką moralnością społe­
czeństwa. Pocieszny jest jego opór prze­
ciwko zamianie go na przedstawiciela 
„średniej klasy“, która automatycznie li­
kwiduje jego „wolność“.

Nauka Elizy, idzie sprawnie i po trzech 
miesiącach zda je egzamin wprowadzona do 
towarzystwa, jako księżniczka, ale jedno­
cześnie uświadamia sobie, że była obiek­
tem eksperymentu, że bawiono się nią zrę­
cznie, ale zapomniano o jej Człowieczeń­
stwie. Aby nie doprowadzić do melodra­
matu Shaw romantyk (do czego nigdy 
przyznać się nie chce) załatwia sprawę 
nltra-groteskowo. Może ’ Higgins poślubi 
Elizę? Ostatnia scena sztuki jest tylko lek­
ką insynuacją ich wzajemnej miłości.

Przedstawienie „Pygmaliona“ było bez­
względnie pod względem wykonawczym i 
dekoracyjnym jednym z najlepszych, jakie 
widzieliśmy w naszych teatrach. 
, Sztuka została doskonale wyreżyserowa­
na przez jubilata i odtwórcę roli Higgin- 
sa Artura KwiatkóiwsMego, który umiał 
wydobyć z niej wszystkie przesubtelne gry 
pojęć, błyskotliwe paradoksy i świetne 
rakiety dowcipu. Nie łatwą rolę'profesora 
H’gginsa odegrał doskonale z dużym 
wdziękiem i swobodą. Widać było wyraź­
nie, że rolę tę ma „w nalcu“. Miał swobodę 
wytwornego „cygana", miękkość i natural­
ność gestów a przede wszystkim wybornie 
wytrzymaną linię całości.

Haiinte Łrckiej powierzono trudną rolę 
Elizy Doolitle, w którą wczuła się nie­
zmiernie głęboko, ale której nie zawsze 
mogła sprostać zwłaszcza w pierwszych 
dwóch aktach. Doskonalą była w III akcie 
w scenie skandowania wyuczonych pięk­
nych frazesów oraz w mimicznej scenie po 
balu w IV akcie. Mile bawiły oczy wy­
tworne toalety.

Dobrze ^groteskował postać starego 
śmieciarza Doolitle‘a Janusz Paluszkie­
wicz. Utrzymał ją w tonie szlachetnego 
realizmu, może trochę tylko był nie nad- 
tamjziański a nadwarciański.

Pozostałe role pieczołowicie odtworzyli 
Antonina Dunajewska, Jadwiga Marso, 
Blanka Orszańska, Helena Zarembina, Ro­
man Cirin, Eugeniusz Dobrowolski, Sta­
nisław Stanisławski i Jerzy Tkaczyk.

Doskonałą sylwetką w pierwszym akcie

Teatry Miejskie — sala duża 
„Pyginalion“ G. B. Shawa

Dziś we wtorek 22-go b. m, oraz w dni 
następne o godz. 18,30 głośny utwór, sce­
niczny w 5-eiu aktach B. Shawa „Pygma* 
lion“ z Haliną Łącką w roli kwiaciarki i 
Arturem Kwiatkowskim, jako prof. Hig- 
ginsem. — Reżyseria A. Kwiatkowskiego. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera.

Sala kameralna 
„Grube ryby" M. Bałuckiego

Dziś we wtorek 22-go b. m. oraz w dni 
następne o godz. 18,30 przemiła komedia 
w 3-ch aktach Michała Bałuckiego „Grube 
ryby“. Reżyseria B. Orlińskiego. Misę en 
scene Wł. Wagnera. ' .

Bilety do nabycia w kasie Tteatru od 
godz. 10-ej do 12-ej i od 14-ej do roz-począcia 
przedstawień. Telefon kasy 21-61.

„Sześć lat walki o niepodległość* 
w Klubie Literackim

’'Jiższy czwartek, dnia 24-go b.
' Biblioteki Miejskiej odbędzie sią 

wieczór autorski, poświęcony

Art mai. Władysław Wagner pomyślał 
i stworzył piękne formistyczne dekoracje. 
Efekt z deszczem w I akcie wypadł dosko­
nale.

Przekład „Pygmaliona“ Floriana Sobie- 
niowskiego (zwłaszcza tłumaczenie gwary 
lóndyńskiej) bardzo niefortunny. To „jak 
sią pan ma“ w żadnym razie nie jest od­
powiednikiem „How-do-you-do“.

W programie nazwisko Shaw‘a jest de­
nerwująco zniekształcone, a korektą sią 
chyba robi,

*
Po trzecim akcie przedstawienia premie­

rowego odbyła się uroczystość jubileuszo­
wa 30-lecia pracy aktorskiej i reżyserskiej 
Artura Kwiatkowskiego. Na scenie zebrał 
się cały zespól aktorski, przedstawiciel 
Zarządu Miejskiego, prasy, koledzy jubi­
lata z innych teatrów oraz personel tech­
niczny.

Jmieniem Związku Artystów Scen Pol­
skich składał jubilatowi życzenia Bolesław 
Orliński. Serdeczny list Prezydenta Mia­
sta D-ra J. Wolanskiego odczytał Naezel- j2.50 — Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.05 —• 
nik Wydziału Kultury i Oświaty Bolesław Audycja dla dzieci młodszych j>. t. „Mój Pipuś“, opo- 
Śtala, dołączając życzenia od Zarządu Mia- władanie Jana Grabowskiego: 13.20 — Audycja spe- 

, , rr • t_ _________cjalna p. t „Jedzierny na Zachód; 13.30 — Audycjasta oraz własne. Z ratnienia kolegow prze- ^la Polskich Sił Zbrojnych za? 
mawiał Mieczysław Mieczynski. Przy apla- Wiadomości gospodarcze; 14.00 ■ 
uzie przepełnionej widowni składali życzę- łow ­
nia: dyrektor teatru katowickiego B. Dą- ^o'“ert.: 
browski, dyrektor Teatrów Miejskich Ta- z życia organizacji ■politycznych; 17.00 
deusz Krotkę oraz ze strony personelu te- wojskowa: 17.15 — 
chnicznego brygadier Edward Duch. Prasę n 3oZ5^SKoneert-

W
w
■Zbj'.■■■ , ,,_____  ____  -
6-letnie.i walce o niepodległość. Wygłoszo­
ne zostana nt-wory L. Apdrè, Sł. Folfasiń* 
skiego .St/Mszycy, Ś.t. Podhorskiej-Okołow 
W. Rousseau i St. Zielińskiej.

Program r^zgtosni polskich
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

ŚRODA, 23 stycznia.
6.55 —- Hymn i sygnał czasu; 7.00 —Dziennik 

poranny; 7.15 — Muzyka z płyt; 7.50 — „O czym 
pisze prasa, stołeczna4*; 7.5^ — Program M diien 
bieżący; 00 — Dziennik poranny; 11.57 — Sygnał 
czasu; 12.00 — Artykuł aktualny; 12.10 —* Dziennik 
południowy; 12.25 — Koncert; 12.40 — Informacje; 
12.50 — Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.05

dla dolskich Sił Zbrojnych zagranieą; 13.45 —• 
omoNci KosywitircAe; w.ud Skrzynka PCK«;

___ I —-Ludowa audycja słowno-muzyczna p. t. „U 
górali istebniańskieh" (transmisja z Katowic); 16.20— 
Koncert; 16.40 — Przegląd codzienny; 16-45 n- 
- -__ - ‘ „__ .7-71 — Audycja

— Fragment z powieści Ksawereg# 
i. „Droga wiodła przez Narvik‘‘j 

-- «. . -ro • , i i/iou — noneeri;- 18.00 — Odczyt popularno nauko-reprezentował mzej ppdpisany. Dziękował wy; jg.is — Przegląd prasy krajowej; 18.20 
pięknym przemówieniem, wzruszony jubi- Koncert; 18.50 — Skrzynka poszukiwania rodzin za- 
lat błn ziłkańezenio nroczygłości -wrpczono granicą; 19.00 — Muzyka z płyt; 19.05 Z życia z?Korez"n,e uroczystości wręczono nar0(16w słowiańskich; 19.15 — Skrzynka poszuki- 
JUbnątOWl upominki .oraz odczytano ponad wania rodzin zagranicą; 19.30 — Artykuł -politycz­

ny; 13.40 Dziennik wieczorny; 19.55 — Koncert;
20.45 — Reportaż; 21.00 — Audycja dla Polaków 
zagranicą: 21.30 — Skrzynka poszukiwania rodzin za­
granicą: 22 00 — Koncert: 22.30 — ,40 minut poezji 
wiersz Msrjj Caśtelatti: 22.40 — Program na jutro;
22.45 z— Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
22.55 — Przegląd prasy zagranicznej; 23.00 — Kon­
cert z płyt; 23.25 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą; 24.00 — Hymn.

na“"rfów S’ow?a^k”h;ykr9J5P- I

100 depesz gratulacyjnych, m. in. od wszy­
stkich niemal czołowych aktorów scen poł- 
sk;eh i oddziałów Z. A. S. P.‘u.

Uroczystość była serdeczną ipanifestaeją 
widzów, kolegów i przedstawicieli społe­
czeństwa za owocną pracą dla sceny pol­
skiej Artura Kwiatkowskiego. W. N.

OBW IESZCZĘNIA URZĘDOWE

Nr. o. 242/I/4B. ■ Ogioezenfe
Prezydenta Miasta z dnia 19. stycznia 1946 r.

• dostawie włosia końskiego.
Zarząd Miejski w Częstochowie "rozesłał miejskim posiadaczom ; 

koni nakazy dostawy .włosia końskiego w dniu 1. grudnia 1945 r.
Wyznaczona ilości włosia winny były być dostarczone przez za­

interesowanych do Poyziatowej Spółdzielni Rołniezo Handlowej, ul. 
Fabryczna 1/3 w terminie do dnia 25. grudnia 1945 r.

Wobec tegó, że wielu posiadaczy koni uchyla się od wykonania 
świadczeń rzeczowych włosia, Zarząd Miejski wzywa ponownie 
wszystkich opieszałych właścicieli koni, aby w terminie dni 7-miu 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, dostarczyli wyznaczone 
im do odstawy włosie do Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Handlo­
wej, nlica Fabryczna 1/3.

Osoby uchylające się od obowiązkowej dostawy włosia końskie­
go zostaną pociągnięte do odpowiedzialności karnej (Dz. Ust. B. 
P. Nr. 10, poz. 50).
Częstochowa, dnia 19. stycznia 1946 r.

Prezydent Miasta (-) Dr. J. WOLAftSKI 
627. PAP_______________________ _______________________________

L. dz. Apr. 20/46. Zawiadomienie
W związku z zarządzeniem ob. Starosty Grodzkiego w Często­

chowie L. dz. Apr. 20/46. ogłoszonym w „Glosie Narodu“ w dniach 
18, 19 i 20 b. m. Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego 
w Częstochowie wyjaśnia, iż potwierdzenie liczbowych list pracow­
ników fabryk, zakładów, urzędów i instytueyj przez Ubezpieczal- 
nię Społeczną w Częstochowie wymagane jest jedynie w wypad­
kach prowadzenia stołówek przez wyżej wymienione zakłady.

Ponadto wyjaśnia sio, iż w wykazach liczbowych dzieci do lat 
12 tu, należy wykazywać dzieci od lat 3 ch dó 12-tu.
Częstochowa, dnia 19. stycznia 1946 r. (

Naczolnik Wydziału Anrowlzaeji I Handlu 
(-) I. KUSMIERSKI 

602 PAP _____________ :______________________ ■
X- dz. Apr. łł/46. Zawiadomienie

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Częstoe-ho- 
wie zawiadamia, iż z dniem 23 stycznia b. r. sklepy SS „Jedność“, 
rozpoczną wydawnictwo artykułów żywnościowych na karty żyw­
nościowe wszystkich kategorii z nadrukiem styczeń 1946 rok —

■

Potrzebna panienka dob dwojga 
dzieci zgłaszać się: Stary Rynek 
30 m. 4, II piętro. Referencje ko 
nieczne. PAP 604'

Zgubiono kartę rejestracyjną wyd. 
przez K. K. U. w Częstochowie na. 
nazwisko Gałecki Zygmunt.

PAP 611

mąż, dzieci, rodzice, siostry, bracia i rodzina.

’ Jzr Ś. *f> p.
ae F»ietraB$fis8cEch

opatrzona św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach zmarła dnia 20 stycznia 1946 roku, przeży. 

wszy lat 36.
Wyprowadzenie drogeh nam zwlojk z domu przy uficy 

Jadwigi 117 do kościoła śłv. Rocha nastąpi w środę, dnia 
23 b. m. o godz. 3 p. p. ¿o czyni pogrzeb na cmentarzu 
miejscowym.

Na smutne te obrzędy krewnych, przyjaciół; i znajo. 
mych zapraszają pozostali w nieutulonym żalu

Do właścicieli
przedsiębiorstw gastronomicznych

Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. po- 
daje do wiadomości właścicieli przedsiębiorstw gastrono­
micznych, że zgodnie z zarządzeniem władz skarbowych od 
dnia 1 stycznia b. r. sprzedaż wyrobów alkoholowych z wy­
szynkiem odbywać się może jedynie na podstawie koncesyj, 
któro udzielane są tylko Związkowi Inwalidów Wojennych R. 
P. Osoby, trudniące się sprzedażą alkoholu bez koncesyj, zgod 
nic z obowiązującymi przepisami, ulegają surowym karom.

Wszyscjt przedsiębiorcy gastronomiczni, którzy pragną 
korzystać z koncesyj Związku Inwalidów Wojennych, wpła­
cają na rzecz tej organizacji część dochodu ze sprzedanych 
wyrobów alkoholowych, pbczynając od 1 stycznia, b. r. nie­
zależnie od daty zawarcia umowy.

Szczegółowych informacji udzielają: Zarząd Główny 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. oraz wszystkie Za­
rządy Okręgowe w miastach wojewódzkich.

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU 
\ INWALIDÓW WOJENNYCH R. P.

407 PAP

Wózki dziecinne. Nirowa. Aleja 30.
538

POSADY
Potrzebny buchalter na przebitkę 
oraz urzędniczka ze znajomością 
buchalterii i biegle pisząca na 
maszynie. Oferty z podaniem wa 
runków składać do PAP Nrl 1356.

PAP 586
Potrzebna gospodyni do małej ro 
dżiny. Zgłoszenia: Apteka, Przy 
rów, stacja Złoty Potok. PAP 

599

KUPNO
Futro karakułowe lub łapki kupię
Aleja 11 m. 12. PAP 578

Palma duża do sprzedania. Wiado 
mość: Zakład Ogrodniczy Kurek. 
Śląska 12 m. 10. PAP 582

ZAKŁAD BLACHARSKO- 
DRYKIERSKI

Kupię urządzenie do cukierni 
względnie bufet i gablotki. Zgło 
szenia do „Głosu Narodu“.

Wózki dzieciną®, lalkowe, rowerki 
zabawki poleca 8 Grodzicką Ale 
ja 31. PAP 827

Kwasek, wanilinę, olejki, artykn 
ty korzenne, stale kupujemy. 
„Ideał“. Kilińskiego 21, tel. 18.13.

PAP 159

Radio super 3 zakresowe,, 7 obwo 
dowe pierwszorzędne sprzedam. 
Rynek Narutowicza 31 m. 2 (Za 
wodzie). PAP 533

Fr. KIcsbisa
Częstochowa, I Aleja 6, 

Telefon 12 63.
Kupi:

Drykierkę, rewolwerówkę, 
prasę ekscentryczną oraz 
prasy ręczne.

616 PAP. 

i po tym terminie w żadnym wypadku nić będą honorowane karty 
żywnościowe z miesiąca stycznia b. r.

następująco:

Nazwa Jedn. Należność na kategorię: Na ku­
artykułu miary I II III IB IIB pon Nr.

Cukier 0,5 0,4 —. 0.25 — 22
Sól szara »,♦ 0.4 0,4 0,2 0,3 0,2 21
Mydło twarde gram 545 ' — — — — 20
Herbata nrawdz. » 20 — _ — 19
Kawa zbożowa *• — 125 18
Mąka sojowa kr 1 — — — — 17

Wydawnictwo trwać będzie f tylko d° dnia 10. lutego 1946 T.

Częstochowa, dnia 21. stycznia 1946 r.
Naczelnik Wydziału Aprowizacji i Handlu 

(—) 1. KUŚMIERSKI
601 PAP

Skradziono portfel z dowodem 
kolejowym na nazwisko Halina 
Zawarła. PAP 565

ZGUBY

Zgubiono książeczkę wojskową i 
książkę Ubezp. Społecznej wyd. w 
Częstochowie na nazwisko Przytul 
ski Henryk. PĄP 605

Zgubiono portfel z dowodami: kar 
t.Q rozpoznawczą, legitymacje kole 
jową, kartę rowerową, kartki żyw 
nnściowe na nazwisko Kulisiewicz 
Stanisław. Łaskawego znalńzc 
nrosz»5 o. zwrot za wynagrodzeniem' 
do Rhira Kokioweiro Paroworow 
ni: Częstochową, iub Nowy Lisi 
nieć, Kaszubska 53. PAP 570

Zgubiono książkę robotniczą, kar 
tę rejestracji wojskowej, kartę re 
patriacyjńą, akt ślubu, metrykę 
urodzenia na nazwisko Karcze—ski 
Józef. PAP 613

Przyjmę gospodynię znającą się 
na kuchni z referencjami około 
lat 40. Warunki utrzymania dob 
re. .Zgłoszenia kierować: ul. Wa 
szyngtoną 49 m. 4. PAP 597
Potrzebny polonista. Łaskawe zgło 
szenia proszę kierować do Agencji 
Prasowej pod „dobre wynagrodzę 
nie“. PAP 596
Jestem wychowawczynią inteligen 
tną, mam dużą umiejętność wy 
chowy.wania dzieci, pielęgnacji 
chorych. Referencje, świadectwa. 
Dąbrowskiego 59 m. 7. PAP 594
Majster specjalista do wyrobu pas 
ty do obuwia poszukiwany od zarnz 
przez poważne przedsiębiorstwo. 
Zgłaszać się: Częstochor^a, 1’iłsud 
skiego 23 tn. 16, parter, godz. 7—8 
rano. , PAP 570
Ekspedientka potrzebna od zaraz. 
Skłep R. Szyma Częstochowa, 
Orlicz Dreszera 7. PAP 615
Gcsnocia uczciwa ze świadectwami 
do samodzielnego prowadzenia do 
mn dc małej rodziny potrzebna 
od zaraz. Kościuszki 14 m. 13.

PAP 614
Chłnpiec sumienny na posyłki po 
trzebny. Zgłaszać się: PAP Aleja 
61.

Kupię natychmiast motor wolno 
obrotowy na 3 KM.- lub, 2 KM. 
Aniołów, os. fabryczne J. Popczyk

PAP 603

Pianino w dobrym stanie do sprze 
dania niedrogo K. B. Browar 
Szwedego, portier wskaże. PAP 

558

Rekord. Igły na 84 i 132 kupię. 
Oferty PAP. Aleja 61 pod „Re 
kord“. PAP 600
Kupię motor „Setkę“ oraz sztan 
cę ekscentryczną i motor szłifier 
kę. Zgłoszeuia: Częstochowa, ITI 
Aleja 48 m. 1. • PAP 595

Kupi| sklep w śródmieściu. Wiado 
mość: PAP pod „Sklep“. PAP

608
Kupię materiał bielski na ubranie 
ew. gotowy garnitur na wzrost 
średni. Wiadomość: Aleja N. M. 
Ranny 16, u dozorcy. PAP 591
Pończoszniczą maszynkę okrągłą 
(również renrłerkę) kupię. Oferty 
PAP Aleja 61 pod „Marzenka“.

PAP 580

SPRZEDAŻ

Pętrednietwo kiuma i sprzedaży 
nieruchomości przeprowadza Star 
kiewicz Częstochowa. Aleja 38 m 
4. tel 21 (>2 551

Wyćawa: Wo:ewódzki llrz->d Informacii i Propagandy.

Sprzedam restaurację z urządzę 
niem i mieszkaniem. Wiadomość: 
PAP „Restauracja“. PAP 609
Sprzedam kredens, 6 krzeseł, stół, ■ 
2 łóżka z materacami, białą sypia! 
nię. Wiadomość: Aleja Kościuszki 
22. Częstochowa. PAP 612

Pasy skórzane od 2—4-eh em. szer. 
snrzedam. Wiadomość: Garncarska 
15, sklep. PAP 620

R Ó Ż N E

Tacjanna Wysocka poszukuje piani 
sty (tki) na próby baletowe. Zgło 
szenia: Teatr Miejski, Sala Karne 
rąlna, godz. 16 — 17 codziennie, 
oprócz czwartków i piątków.

PAP 629
3 lub 4 pokoje, kuchnia, łazienka 
poszukuję pilnie. Uczciwą pomoc 
wynagrodzę. Zgłoszenia: telefon 
13-79. PAP 571

Zamienię lokal handlowy na miesz 
kanie w mieście. Wiadomość: PAP 
pod „Zamienię“, PAP 610

FABRYKA PRZĘTW. CHEM. 
I LAKIERÓW

hiż. St.EhihaiS-ka 

Częstochowa, Mirowska 75/79.

kupi:
2 motory 15 i 7 K. M.
młyn walcowy 
beczki z benzyny 

587 PAP.

1,000 zl nagrody za odnalezienie 
psa siwego, dużego, szeroki grzbiet 
ucięty ogon. Wiadomość: Młyn na 
Bugaju lub Narutowicza 39. Tur 
Siak. PAP 576

Dyrekcja Szkoły dr Switalskiej 
Warszawa, Marszałkowska 81, za 
wiadamia absolwentki kursu, te 
egzaminy odbędą się w styczniu.

PAP 607

Śniegowce oraz zamki do śniegów 
ców reperuję. Aleja 21 m. 29. *

 PAP 617

L. 05944

Zn t'*rf-i-Ho,yy druk Ad’—' îtsfrpc’a n eWyoawa: woewóiint urz-a in’ormacu < rropaganay. ao nr>,Vy ornk o"’o=zeą Ad*— listrpcm n e o^no Ada

BMokcjn „Głosu Naroku *s Ili Aleja 52. Tel. 2245 i 2249. Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. Tłoczono w Drukarni Państw. Nr. 1 w Częstoch. pod dyr. mgr Vf. łowickiego.
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Pełen inicjatywy Częstochowski Okręg 
Bokserski rozpoczął wcześnie sezon. Ma to 
wiele dobrych stron — pozwoli zorientować 
się dokładnie w materiale, jdkim dysponu­
jemy do mających się rozpocząć za parę ty­
godni drużynowych mistrzostw Polski, da 
młodym zawodnikom możność otrzaskania 
się z ringiem, a całemu zespołowi możność 
'zdobycia odpowiedniej kondycji, ponadto 
zaś przyczyni się znacznie do spopularyzo­
wania pięściarstwa na naszym terenie. To 
-ostatnie zadanie jest, już zda-je się spełnio­
ne w lwiej części — 3.000 widzów spotka­
nia międzymiastowego Piotrków — Często­
chowa stanowiło najlepszy tego dowód.

Pokonana wysoko’reprezentacja Piotrko­
wa okazała się zespołem przyszłości, skła­
dając się przeważnie z zawodników mło­
dych, rozpoczynających dopiero karierą w 
ringu, nie zaawansowanych daleko pod 
względem umiejętności technicznych, dy­
sponujących jednakże wartościami b. waż­
nymi w tej karierze — zapałem, szaloną 
ambicją i wytrzymałością. Należy też pod­
nieść, że poza Kugielem w ostatniej walce, 
który spra wiał wrażenie, iż dopiero w przed 
dzień spotkania porzucił matę zapaśniczą 
dla ringu, wszyscy reprezentanci Piotrko­
wa walczyli czysto i dlatego byli nagra­
dzani często oklaskami bezstronnej pub­
liczności. Doskonałymi zawodnikami dru­
żyny gości- byli w pierwszym rzędzie Ka- 
łużny i Maćiejczyk, dobre wrażenie spra­
wili również Pietruszewicz, Ścibór i To­
micki.

W reprezentacji Częstochowy dużą nie­
spodziankę zrobił walczący b. dobrze — 

• Zwierzchlejski oraz Machura, który z po­
dziwu godną wytrwałością, przetrzymy­
wał ataki i ciosy o wiele cięższego Kałuż- 
nego i do ostatniej sekundy spotkania nie 
rezygnował z kontratakowania przeciwni­
ka.

Rezultaty -były następujące:
waga papierowa: po zaciętej i szybkiej 

walce Zwierzehlejskl (Cz) wygrywa, na 
punkty z-Brzózką (P),

nie, lecz- przy .końcu I rundy nadziewa się 
na piękną kontrę Spychalskiego (Cz), po 
której pada na deski, aby zostać wyliczo­
nym,

kogucia: surowy teehmieznie Kiler (P) 
ulega na ‘punkty górującemu technicznie 
Krzyszkowskiemu (Cz),
. waga piórkowa przynosi świetne zwy­
cięstwo reprezentant, gości, Maciejczykowi, 
nad posiadającym dobry cios, lecz zapomi­
nającym, w ferworze walki o jej czystości, 
Pssrgalem,

w lekkiej I walczący spokojnie, a oburącz 
Kałużny (P) wygrywa na punkty z ambit­
nym Machurą (Cz),

w lekkiej II dobry w zwarciu Pietrusz- 
kiewicz (P) ulega również na punkt.y Chu- 
riemts (Cz),

w półśredu-iej I najlepszy technik Piotr-

kowa Tomicki przegrywa, lecz w dzielny 
sposób z niezawodnym Bergiem (C-a) na 
punkty, (

w półśredniej II Żórawski (Cz) zwycięża 
na -punkty bojowego i wytrzymałego Ści- 
hora (P),

w średniej Kugiel (P) pozostawił niemiłe 
wrażenie swym sposobem walki, który bar­
dziej był podobny do zapaśnićtwa, aniżeli 
do pięściarstwa; Warwas wypunktował go 
wysoko, ustalając wynig cyfrowy meczu.

Sędziował w ringu ob. Kluczny, na punk­
ty ob ob, Szyiński, Szgsroeh, Michułka i 
przedstawiciel Piotrkowa, na czas ob. ob. 
Basik i Sudziński. Zapowiadał ob. Suchec­
ki.

Organizacja b. sprawna. Spóźnienie spo­
wodowane zostało przyjazdem gości, na pięć 
minut przed rozpoczęciem zawodów.

Ligi jednak nie będzie!
Dwudniowe óbrady Polskiego Związku 

Piłki. Nożnej odbyte w .Warszawie obaliły 
decyzję b. klubów ligowych o reaktywowa­
niu polskiej ekstra-kląisy.

Delegaci 18-tu okręgów postanowili.nić 
wskrzeszać działalności ligi państwowej, u- 
trzymując natomiast przy życiu rozgryw­
ki o tytuł mistrza Polski sposobem pierwot 
nie ustalonym.

Mistrzowie okręgów rozegrają spotkania, 
systemem pucharowym, czyli eliminacyj­
nym, aż do wyłonienia czterech mistrzów, 
stref, którzy wejdą do puli finałowej i grać 
będą każdy z każdym po dwa razy. Zwy­
cięzca zdobędzie tytuł mistrza Polski na 
dany rok.

Nasz mistrz okręgowy, RKS Skra rozegra 
pierwszy mecz eliminacyjny nie z mistrzem 
Krakowa, lecz z mistrzem Kielc — Tęczą. 
Spotkanie to.zostało wylosowane na dzień 8 
września r. b. w Częstochowie.

.....  _____ Wyda je się rzeczą pewną, że Skrą roz- 
musza: Borowski (P) rozpoczyna b. ład- strzygnie to spotkanie na swoją korzyść, a

Sarmacja (Będzin)
Po ładnym zwycięstwie nad Sarmacją w 

Będzinie Victoria poniosła wysoką poraż­
kę na własnym terenie. »

W drużynie biało-zielonych zawiódł czę­
ściowo bramkarz, a całkowicie napad, któ­
ry albo strzelał z beznadziejnie dalekiej od­
ległości, albo też kombinował na polu kar­
nym przeciwnika aż do utraty piłki. Skut­
kiem tego częste przebywanie pod bramką 
Sarmaeji nie przyniosło rezultatu i odbiło 
się ujemnie na samopoczuciu reszty dru­
żyny, przynosząc w konsekwencji dotkliwą 
porażkę, pomimo, iż od stanu 2:1 Victoria 
miała przewagę.

Sarmacja zaprezentowała się jako zespół 
o dobrej technice i świetnym zgraniu. Ak­
cje ataku były szybkie, sprawne i niebez­
pieczne, pomoc rozciągała swoją pracę na 
całe niemal boisko, a trójka obronna z do­
skonałym bramkarzem na czele wkraczała 
umiejętnie ratując masę groźnych sytua- 
cyj na własnym polu. Zwycięstwo Sarmaeji 
zasłużone, choć za. wysokie, gdyż w drugiej 
połowie goście mieli o wiele mniej z gry. 
niż Victoria i operowali tylko szczęśliwymi 
wypadami.

Bramki dla nich strzelili prawy i lewy 
łącznik po dwie (w tym jedną z karnego) 
oraz śr. napastnik, dla Viotorii — Wójci­
kowski.

Sędziował ob. Śliwczyński.
Gospodarze nie' umieli niestety utrzymać 

zaprowadzonego raz porządku.

Stradnm — WKS 9:3 (5: 2
(LK) W meczu odbytym w piątek atak Str-a- 

domia zagrał koncertowo i zapewni! swojej dru 
żynie wysokie zwycięstwo pomimo b, dobrej 
postawy wojskowych.

Bramki strzelili dla Stradomia Łach II — 5,

wówczas będzie miała jako następnego 
przeciwnika mistrza Poznania, przy czym 
mecz odbyłby -się również w Częstochowie;

Nieszczęsna, wypływająca Wciąż na 
wierzch sprawa Mordarskiego była rozpa­
trywana znowu, w wyniku czego Mordarski 
został zawieszony z dniem dzisiejszym aż 
do czasu ponownego rozpatrzenia, chyba 
już po raz ostatni, stawianych mu zarzu­
tów.

W obradach Walnego Zebrania PZPN u 
wzięli »udział z ramieniu naszego Okręgu 
ob.ob. Filas, Sowiński, Kanus i Kaczmar­
ski. ----o----

Polonia Bytem remisuje w stolicy
Rozegrany w Warszawie mecz Polonia Bytom 

— Legia zakończy! się wynikiem bezbramko- 
wym,

Marymont zwyciężył Syrenę 1:0 (1:0).
Polonia warszawska pojooniala wysoko 

we Wrocławiu tarnt. KSPafwag 8:2.

-Victoria 5:1 (2:1)
Urbanowicz — 2, Kubań i Machura, dla WKS-o 
Żórawski — 2 i Welcel.

Meczem kierował znany arbiter ob. Kościel­
niak.

WKS Wieluń — KKS Kępno 2:0 (1:0)
15.8. WKS po odmłodzeniu drużyny w li- 

ni ataku wykazał b. dobrą formę i po grze 
przeprowadzonej w szybkim tempie uzyskał 
zwycięstwo nad silnym zespoleni kolejarzy 
z Kępna. Bramki strzelili Szadkowski i 
Skupiński.

W motocyklowym wyścigu szosowym na' 
dystansie 25 km zwyciężył w klasie 200 ccm 
Popławski, a w klasie 350 ccm ppor. Jusz­
czak, Bieg australijski na bieżni wygrał 
Tyszher przed Brzezińskim. Ten ostatni, 
doskonały bramkarz WKS-u, wystąpił w 
pokazie opanowania maszyny.

Zawody zgromadziły ponad 4.000 widzów.

WKS Wieluń — TUR Sieradz
5:2 (2:2)

18.8 Ładne (zwycięstwo WKS-u nad A- 
klasową drużyną Łódzfciego Okręgu. Bram­
ki strzelili Szadkowski i Kępiński po dwie 
oraz Skupiński. Wyróżnił się prawoskrzy- 
dłowy Wróbal.

SK Frystat przegrywa w Rybniku
Czeski SK Frystat, który zaprosił do siebie 

Victorię, gościł wczoraj w Rybniku, przegrywa 
jąc z tamtejszym ZZK 2:3 (1:2), przy czym za­
demonstrował grę na b. dobrym poziomi«, 
czył jednak nieco za miękko.

W turnieju 8-miu drużyn sosnowieckich 
ciężyła RKU, bijąc dopiero po trzykrotnym 
dłużeniu Polonię.

Szwedzi gromią Finów w lekkoatletyce
Lekokatleci fińscy ponieśli najdotkliw­

szą od wielu lat porażkę w spotkaniu z-e 
Szwedami — 68,5:114,5 pkt. Oto ciekawsze 
wyniki tego spotkania: Trójskok — Ah- 
man (Sz) — 15,01, oszczep — Nikanen (F) 
72,59, młot — Erieoon (Sz) — 53,74,1.500 mir 
— H. Erifesoiii jS®) — 3:48,2,10.000 mtr —

Śliwa pierwszym po wojnie 
!■ mistrzem szachowym Polski 
1 Turniej szachowy o mistrzostwo Polski w So- 
pccic zakończył się.

'Mi¿trzem został Bogdan Śliwa (Kraków) — 
15 pkt. 2. J. Gadaliński (Łódź) 14 % pkt.; 3 i 4 
nagr. podziel li (po 3500 zł.) Grynfeld (Łódź) i 
Plater (Warszawa) po 14 pkt. 5 nagr. podzielili 
(po 1000 zł.) Blaszczak (Wrocław) i Borowski 
(Warszawa) po 13 % pkt. 7), 8). i 9) Czerniaków, 
Pytlakowski i Tarnowski po 12 % pkt. 10) i 11) 
Makarczyk i kpi. Matkowsk1 po 12 pkt. 12. 
Gawlikowsk 10 % pkt. 13) i 14) Ciejka i Piecho­
ta po 10 pkt. 15) 16) 17) i 18) Dr. Szapiro, Za­
horski, Sojka i Roszkowski po 9 pkt. 19. Byrtek 
8 % pkt. 20. A, Czarnoia (Częstochowa) 6 ’ j 
pkt. 21. Mnichowicz 3 pkt. 22. Balicki 0 pkt.

Śliwa Gadaliński Grynteid i Błłaszczak uzy­
skali tytuły mistrzów polskich. Są starania, aby 
tytuł ten nadać i mistrzowi Warszawy Borowskie 
mu, który mimo równej ilości punktów z Błaszcza 
kiem zajął w/g. systemu Sonn-Berg 6 miejsce. 
Reprezentant Częstochowy prof. A. Czarnota był 
przejściowo w słabej formie podkreślić jednak 
należy, że z piątką mistrzów krajowych osiągnął 
3 remisy a to: z mistrzem Polski B. Śliwą 
z Platerem i Błaszczykiem, Inńe wyniki Czarnoty: 
wygrał z Dr. Szapiro, Zahorskim, z Mnichowi- 
czem i Balickim oraz, zremisował z Byrtkiem i 
Sojką. Do ostatniej rundy losy mistrza nie byty 
przesądzone. Śliwa w ostatniej partii z Gadaliń- 
skim wyciągną! remis, w razie przegranej Śliwy 
mistrzostwo przypadłoby w. udzielę Gadalińskie- 
mu. Nowy mistrz szachowy Polskj Bogdan Śliwa 
był najmłodszym uczestnikiem turnieju w Sopo­
cie. Liczy on 24 lata.Z^est słuchaczem Politech 
niki. Gra w stylu kombinacyjnym przebojowym. 
Bogaty nie przeciętny talent jeśli pogłębi znajo­
mość teorii będzie godnie reprezentować świet­
ne tradycje polskich szachów na arenie między­
narodowej.

z S. Limbach.

Hadotnsko
Ruch - Czarni 6:1 (1:0)

Ambitna jedenastka Czarnych zagrała nad­
spodziewanie dobrze uzyskując zaszczytny, jak 
ną B-klas.ową drużynę, wynik z, b. wic.emi 
strzem Polski. Czarni stawili dzielny opór goś 
ciom i zagrażali często ich bramce, nie mieli jed 
nak szczęścia zadokumentować, tego cyfrowo.

Występ Ruchu byl wielkim wydarzeniem dla 
Radomska, budząc ogromno zainteresowani® . 
gromadząc 4.000 widzów, którzy nie zawiedli się
1 ujrzeli grę na b. wysokim poziomie.

Bramki dla Ruchu strzelili Cieślik 3, Peterek
2 (jedna padlą w wielkim zamieszaniu), dla Czar 
nycb honorowy punkt zdobył Stankiewicz.

Sędziował b. dobrze ob. Michalczyk.
Naprzód — Metalurgia 3:3 (3:0)

Do przerwy Naprzód przeważa! znacznie W 
drugiej połowje sędzia obi Malik nie dopuści) 
go na pole bramkowe Metalurgii dając popis 
stronniczego sędziowania, co dopomogło Me­
talurgii zremisować.

fłofcósw » «roga klasy /ł
Legion — Zorza 5:0 (3:0) Po przerwie Częstochowianka nawiązała równo

(LK) Gimnazjalna jedenastka uporała się rzędną walkę zagrażając często bramce przeciw 
łatwo z Zorzą. W drużynie pokonanych wyróż- nik-a. Bramki dla Częstochówki uzyskali: Pal 2, 
tlił się ładną grą 17-letni bramkarz Koral. Bram .Posturzyńskj Mielczarek i Waczyński dla poko- 
ki dla Legionu strzelili: Kukulski'i Wojciechów- ‘ "
ski po 2 oraz Malkiewicz 1. Sędziował doskona­
le ob. Łuszcz.

Częstochówka — Czestochowianka 
5:2 (3:0)

(LK) Obie drużyny wykazały poprawę formy.

(Sz) 7:22. w zwyż B.iórk (Sz) 1.90. 110 pł. — 
Tillman (Sz) 30:37,8, w da! — Laessker, 

' Suvivuo (F) 14,9,

nanych Purga! i Popenda. Sędziował b. dobrze 
ob. Wideryński,

wal-

zwy 
prze

Wczoraj Cracovia zremisowała ze Zwie­
rzynieckim 1:1 (0:1). Zwierzyniecki prowa­
dził do 86-ej minuty ze strzału Konopka, 
wyrównanie dla Cracovii zdobył pomocnik 
Jabłoński II. Wisła pokonała w Chrzano­
wie tamtejszy Fablok 3:1 (1:1, a Garbarnia 
zrewanżowała się Chełmkowi 4:0 za ostat­
nią porażkę.-Zwycięzcy powyższych spotkań 
zapewnili sobie już mistrzostwa poszczegól­
nych grup A-klasy.

Kolejarze biją Brafislavę
Łódź. Reprezentacja. Zw. Zaw. Kolejarzy 

pokonała czeską drużynę ligową Bratislava 
w stosanfcn 4:3.

Raków — Papiernia 7:1 (1:0)
(LK) Raków pokonał wysoko Papiernię, po­

twierdzając swoją dobrą formę. Papiernia tylko 
przez pół godziny zdołała stawić mu skuteczny 
opór choć do końca nie traciła ambicji. Bramki 
dla Rakowa strzelili. Kopeć 3. Buczkowski 2, 
Nogaj i Mendyk, dla Papierni — Nike. Sędzio, 
wał ob. Kołodziejczyk.

Częstochówka — Papiernia 3:1 (0:1)
(L. K.) Mecz rozegrano w ub. wtorek. Papier­

nia zagrała nadzwyczaj ambitni» i prowadziła 
przez dłuższy czas. Lepsza dospozycja strzałowa 
Częstochówki'przechyliła szalę zwycięstwa na jej 
korzyść.

Tabela klasy B
1)
2)
3)
4)
5) 
6 
?)

Raków gier 10 pkt. 18 st bn 41: 8
Częstochówka gier 11 pkt. 18 st. bn 38:16
Legian gier 10 pkt. 15 st. br. 53:27
Błękitni gier 8 p’ t. 10 st. br. 27:23
Papiernią gier 9 pkt, 5 st. br. 21:37

Częstochow! a nka gier 10 pkt. 2 st. br. 14:4i
ZfW gier 9 pkt. l 10<4S
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Uwagi o częstochowskim pływactwie 
■n®l®ży rozumieć w naliczymy najwyżej pięciu sędziów ply- Na zakończenie znowu aoel do Kierow- 

. Jeżeli każde zawody pływackie nietwa Pływalni Miejskiej 
ię odbywać przy udziale minimum do urzędu PW. i WF., aby

ten sposob, że dany uczeń wykonując 
pewne ruchy kończynami, zdolny jest przez 
jakiś czas utrzymać się na wodzie. Utrzy­
mać się na wodzie a pływać, to duża róż­
nica, gdyż pierwsza czynność odbywa się 
przy znacznym wysiłku fizycznym, podczas 
gdy umiejętność pływania polega na prze­
płynięciu jak najdłuższego dystansu wod­
nego przy minimalnym wysiłku fizycznym.

Da się to wykonać tylko wtedy, gćly pły­
wać będziemy według ustalonego systemu. 
System obojętnie jaki, lecz obrany przez 
zawodnika, musi być doprowadzony do per­
fekcji. Każdy system pływania opiera się
na ustalonych prawidłach, których należy )cl.va ,c
przestrzegać., Za wodnik musi wiedzieć, jak lem „klasycznym' 
ma startować, jak pływać i jak nawracać, 
by nie zostać zdyskwalifikowany. W tym 
celu pożądanymi byłoby urządzenie przez 
kierownictwo ńaszej pływalni odpowied­
nich kursów. —o—

Polecenia godne jest przeprowadzenie se­
lekcji dotychczasowych pływaków, selekcji 
pod względem stylów. Tych zawodników, 
którzy wykazują pewną łatwość, miękkość 

. ruchów i dobry czas przy pływaniu w da­
nym stylu, należałoby szkolić w tym kie­
runku.

Pływak „uniwersalny“, tj. taki, który bie- 
rze udział w zawodach w każdej konkuren­
cji, nigdy nie będzie pływakiem wybitnym 
— w grę wchodzi tu przemęczenie i nie opa­
nowanie choćby jednego stylu w dużym 
stopniu. —o—

Na terenie .Częstochowy urządzane są od 
czasu do czasu zawody pływackie. Udanie 
się imprezy sportowej uzależnione jest w 
głównej mierze od ilości i jakości startu­
jących. Często się zdarza, że zgłoszony za­
wodnik nie jest usposobiony — z rozmai­
tych powodów — do startowania. Zdobycie 
narybku umożliwi zastąpienie nieusposo- 
bioneigo pływaka zawodnikiem zapasowym.

--o—
Drugą kwestią, niemniej ważną, jest spra 

wajsędziów pływackich.1 Bez dostatecznej 
ilości sędziów zawody sportowe będą zaw­
sze szwankowały. Nie przesadzę, jeżeli 
ośmielę się powiedzieć, że w Częstochowie

naliczymy najwyżej pięciu sędziów pły­
wackich. . .................
muszą sii _ __ _______________
piętnastu sędziów, to brak tychże odbija się 
ujemnie na sprawności imprez. Często się 
praktykuje, że spośród znajomych wybiera 
się sędziów, którym wyznacza się pewną 
funkcję. Jednakże ci sędziowie przygodni ' 
przeważnie nie spełniają jak należy po­
wierzonego im zadania. I nie można się-te­
mu wcale dziwić, gdyż nie znają oni swych 
czynności. Zdarzyło się, że sędzia torowy 
zapytywał, na czym polega jego zadanie. 
Jeszcze inny kwiatek — jeden z pływaków 
występujący na zawodach jako sędzia za­
pytywał, jaka jest różnica pomiędzy sty- ! 
’' . ... -1“ a tak zwaną „żabką“?

Jest rzeczą wykluczoną pouczyć „sędzię- i 
go“ w kilku zdaniach, co ma robić.

Także sędziowie mierzący czas, nie umie­
ją odczytać stoperów. Na ich obronę można 
powiedzieć, że, jest kilka rodzai stoperów. 
Ale powinnością sędziego jest zapoznanie 
się ze stoperem przed ^awodami. Nie ehcę , 
porusząć innych rodzajów sędziów pływać- t,^ oitJ. Bl#> 
kich, np. dla piłki wodnej, a o skoczni lepiej rady, gdyż jest to związane z poziomem in­
nie mowie, gdyż tej właściwie nie ma. teligencji.

Na zakończenie znowu apel do Kierow- 
j a może raczej 

do urzędu PW. i WF., -aby zeehciał zorga­
nizować kurs dla -sędziów pływackich. Kil­
ka odczytów dałoby doskonałe wyniki, a 
dotkliwy brak sędziów’ byłby usunięty.

Mieczysław Stawarz.

Kraków—SI as k 4:1 (1:0)
Odbyte w czwartek w Krakowie spotkanie re­

prezentacyjne z cyklu rozgrywek- o puchar im- 
ś. p. Kałuży, zakończyło sii-ę pewnym zwycię­
stwem Krakowa- który też udowodnił raz jesz­
cze, że -jest najsilniejszym ośrodkiem piłkarskim 
Polski- Bramki dla niego strzelili: Nowak i Ró- 
żanowski I po dwie, dla Śląska — Pytel- W o‘ 
gótaej punktacji prowadzi Kraków przed Ślą­
skiem, Warszawą ; Poznaniem.

——o-----
Odpowiedzi Redakcji

Obrażony. — Życie byłoby bezwartościo­
we. gdyby nie można było nigdy uśmiech­
nąć się. Na brak poczucia humoru niema

Zgon instruktora WF i PW.
W dniu 12 bm. zmarł nagle na udar serca 

ś. p. Leon Kędzierski, nauczyciel WF. i 
PW. tutejszego Gimnazjum im Traugutta.

Ś. p. Leon Kędzierski ukończył CIWF 
warszawski w r. 1934/5, a szkolił młodzież 
w Gimn. Państw i Szkole Handlowej w Za­
wierciu, Gimn. Zw. N. P., Szkole Handlo­
wej i Gimn. im. R. Traugutta w Częstocho­
wie. Udzielał się także pracy społecznej, 
będąc instruktorem Robotniczego Kom. 
Ośw. i Kultury im. Stefana Żeromskiego w 
Zawierciu z ramienia którego prowadził 
obozy młodzieżowe w Gdyni, narciarskie 
w Worochcie, a z ramienia Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego w Zwardoniu.

Zmarły odznaczał się dużą wiedzą w 
swym zawodzie, a także zaletami umysłu 
i serca.

Cześć Jego pamięci!
*

Sopot czci pamięć sportowców
W Sopocie przed Miejskim Stadionem 

Sportowym odbyło się uroczyste odsłonię­
cie i poświęcenie tablicy ku czci sportow­
ców poległych w walce z okupantem w la­
tach 1939 — 1945.

szachy
(pod redakcją S. Limbacha) 

ZADANIE Nr. 28
H. Rinck (Hiszpania) 1 nagroda 

( w konk. „Eco degli Scacchi.“ 1917) 
'Czarne Kf8' Sh3; P: a6, e7; h6, h7; (6)

Jest już lepiej, ale...
Dzięki reperacji ogrodzeń, wprowadzeniu ba- 

rter, a przede wszystkim dzięki karom zastoso­
wanym ostatnio przez milicję, sphawa porząd' 
kóiwńa Stadionie Miejskim poprawiła się ogrom­
nie i nareszcie Stadło# nasz ma przyzwoity wy* 
gląd.

Niestety jednak ■ znajdują się jeszcze niezdy- 
scypliinowane jednostki zarówno naizewnątrz, jak 
i na samym stadionie, którym wydaie się, że ich 
nie dotyczą zaprowadzone prawa- Zdarzyło się, 

. iż działacz pewnego klubu został obrzucony ka­
mieniami za wzbronienie wejścia na stadion 
przez płot. Zdarzyło się, także, iż zawodnicy 
nie zainteresowanych tego dnia klubów odnosili 
się nie po sportowemu w stosunku do działacza, 
który zwrócił im uwagę, aby nie wchodzili na 
boisko-

Ostrzegamy raz Jeszcze, że mesubordynowane 
osoby będą pociągane do odpowiedzialności, zaś 
■nazwiska sportowców, którzy Zachowają się nie­
odpowiednio, zostaną ogłoszone w prasie-

grana

1. e4.

Białe: Kf5, Ge6, Ph4; (3).
Białe zaczynają i remisują,
Henri Rinck przedstawia w tej końcówce 

kę 2 lekkich figur, w ujęciu t._ zw. „Theme Do- 
manitióh“. Białe, dzięki wpaniałemu ulokowaniu 
swego gońca, osiągają nierozegraną, pomimo du­
żej -przewagi materialnej czarnych.

Za rozwiązanie, nadesłane w terminie do 2.IX 
bś r. przeznaczamy 2 komplety mieś. „Szachy" 
1946.

w Sopocie

23. Sg4. c5?; 24. S: e6. H: e6; 25. Ge3!, Wa — d8; 
26. Ggl, g5; 27. d4. Sf4; 28. W: f4!

(Ciekawa ofiara jakości, jako ekwiwalent białe 
, zdobywają kilka pionów i mocno osłabiają po­

zycję. Czarnego Króla)!)... g: f4; 29. H: f4, Gg5; 
30. Hfl, Wa8; 31. d: c5, We — d8, 32. Hf3,
Wa — c8; 33. Wa 4, Ge7; 34 W: b4, G: c5; 35. 
Wf4, Ge7; 36. W:f7, Wf8; 37. W: f8, W: f8; 38. 
He3. Gg5; 39. Hd3. Wd8; 40. Hf3, Kg7; 41. He4, 
Wdl?; 42. Se3! Wd7?; 43. Sf5f, Kg8; 44. Sd4! 
He7: 45. e6, Wc7; 46. Sf3, He8; 47 He5, Hd8; 
48. Gd4!

Bardzo silne posunięcie, lepsze niż e7) Czarne 
poddały.

W piękny sposób wygrana przez prof. Czar- 
notę partia.

Międzynarodowy turnie} w Holandii
W Groningen w Holandii odbywa się obecnie 

międzynarodowy turni-ej szachowy.
Po drugiej rundzie sytuacja przedstawia się 

następująco: Euwe, Botwin-nik i Smysłow po 2 
pkt,, Okelley, ,Denker, Najdorf i Kotow po 116 
pkt.; Tarkower 1 pkt. + 1 pkt. w. o. Luridin, Guer 
mard, Christoffel i Stol-t-z po 1 pkt, Bolósławskij 
i Zanowski po (Ą pkt., Bernstein, Flohr i Kott- 
nauer po 0 pkt. + 1 pkt, w. o., Szabo i Widmar 
po 0 pkt,

UCZMY SIĘ KOMBINOWAĆ
(zasady gry końcowej)

Związek między partią i końcówką jest duży i 
tylko gracze często niedoceniają znaczenia koń­
cówek, niesłusznie sądząc, że jest to odrębna ga­
łąź sztuki szachowej. Weżmy parę przykładów:

W Wrocławskim turnieju r. 1925 po 81-ym po­
sunięciu czarnych wytworzyła się następująca 
pozycja: Białe: (Dr. Tarasc-h) Kh3, Wa5, ph5. (3) 
Czarne: (M Bliimi-ch) Kb2, Wb4, Pa3% (3). W tej 
pozycji Dr. Tarrasch poddał się. A mógł grać 82. 
h6 i zremisować. Dalszy przebieg byłby nast. 82... 
Wb6, 83. Wh5, a2. 84.; h7, Wb8. 85. Wb5t, W: b5, 
86. h8 Ht i remis. Rzecz była w tym, aby w od­
powiedniej chwi-Ji poświęcić wieżę. Gdyby Dr. 
Tarrasch znał końcówkę wielkiego kompozytora

szej partii, tylko Dr. Tarrasch zadaniami i koń­
cówkami nie zajmował się a yż-swej wielkości—za 
rozumiały sądził, że nic ze słowiańskich końcó­
wek nie skorzysta. I zawiódł si.ę srodze, gdyż w 
wymienionym zbiorku znajdujemy nast. Końców, 
kę: B: Kai, Wf6, Ph6 (3). Cz: Kcl, Wd2, (2). Bia­
łe zaczynają i wygrywają. 1. h7, Wh2. 2. Wflt 
K dow 3. Wf2+ i wygr. 1... Wd8. 2. Wc6f. K dow, 
3. Wd6+ i wygr. Końcówka przedstawiona w pięk­
nej formie zadaniowej posiada dwie echowe gry 
i zastosowanie w partii ofiary wieży dałoby. Dr, 
Tarraschowi cenne zwycięstwo. C. D. N.

1

PARTIA Nr. 18.
turnieju o mistrz. Polski w

w 6 rundzie
B.: Czarnota — Cz.: Szapiroi

Hiszpańska
e5, 2. Sf3, Scó; 3. Gb5. a6; 4. Ga4, Sf6;

5. 0—0, Ge7; 6. Sc3, b5; 7. Gb3, d6; 8. d3, 0—0;
9,.h3, Sa5) 10. Sh2, S:'b3; 11. a: b3, b4?. 12. Sc2.
d5; 13, f3, Gc5f; 14. Khl, h6; 15. Hel, We8; 16. rosyjskiego A. Troickiego nie przegrałby i partit. 
Hh4, Ge7; 17 Hf2. Ge6; 18. f4! d: e4; 19. f: e5. e: A w tłumaczeniu wyszedł .zbiór końcówek A. 
d3l; 20. c: d3, Sd5; 21. Sd4, Hd7; 22. Hg3, Kh8; Troickiego na kilka lat przed rozegraniem powyż.

Partia Nr 19
Grana w turnieju o mistrzostwo Częstochow­

skiego klubu Szachistów 18 ub. m.
- Kontr, gambit Falkbeera.

Białe: S. Limbach — Czarne: Cz. Gaworski
1. e4. e5; 2. f4, d5; 3. e: d5, H: d5; 4. Sc3, He6; 

5. f: e5, H: e5; 6. He2, H: e2; 7. G: e2, Sc6; 
8. Sf3, Gd6; 9. d4. Sf6; 10. Gg5. Gf5; 11. G: 16, 
g: f6; 12. 0—0—0, 0—-0—0; 13. a3, Gf4f; 14. Kbl, 
Gh6; 15. Gc4, Gg6: 16.. Wh-el, Wh-e8; 17. 
W: e8, W: e8; 18. Gb5, Wd8; 19. G: c6, b: c6: 
20. Wel. Gg7; 21. We3, f5: 22. Se2, f4; 23. Wc3, 
Ge4; 24. Kcl, G: f3; 25. W: f3, G: d4; 26. S: F4, 
Ge5; 27. Sd3, f6; 28. Wh3, Wd7; 29. Wh5, We7; 
30. «3, a6; 31. Kd2, a5; 32. S: e5.'f: e5; 33 Ke3, 
Kd7; 34. Ke4. Kd6; 35. Whóf, Kc5; 36 b4t, 
a: b4; 37. a: b4f. Kb5; 38. g4, c5; 39. b: c5, K: c5; 
40. h4, c6; 41. g5. Kb5; 42. h5; 43. £6, h: g6; 
44. W: g6, Kc4; 45. Wg3, Kb3; 46. h6. Wh7; 
47 Wh3. c4; 48. K: e5, W: hó; 49. W: h6, K: c3; 
50. Wh3f, Kc2; 51 I<d4 i Czarne poddały się.

Białe znając słabe strony przeciwnika dążą do 
uproszczenia partii. Doprowadzając do zdublo­
wania pionów na obu skrzydłach ułatwiły sobie 
zadanie. Drobna przewaga pozycyjna w 28 po­
sunięciu wystarczyła do uzyskania zwycięstwa. 
Równe siły materialne do 48 pas. i prawie bez­
błędna'grą świadczą dobrze o Gaworskim, któ­
ry poczynił ostatnio duże postępy, a przegranie 
w turnieju kilku partii w końcowym .stadium 
wskazuje gdzie nalęży szukać jego słabych jesz­
cze punktów.

*1

Stefan Gajo* 2)

Zarys historii Częstochowskiego T-wa 
Cyklistów i Motocyklistów

Czasy Konsulatu
Uczestnictwo członków CTC i M w ru­

chu rewolucyjnym czyni Towarzystwo Po­
dejrzanym u carskich władz i pozbawia je 
na dłuższy okres możliwości samodzielnego 
istnienia.

Samoistnienia, a nie działalności, bo­
wiem, już w roku 1906 powstaje w Często­
chowie t. zw. Konsulat Warszawskiego To­
warzystwa Cyklistów, który jest niczym 
innym, jak, kontynuatorem pracy sportowej 
zawieszonego Towarzystwa.

Część dawnych członków CTC i M nale­
ży do Konsulatu, ale przychodzą też i in­
ni. Prezesem zostaje naczelnik straży og­
niowej Edward Bryl, kapitanem L. Świder 
ski. Na czele sekcji drugiej — motocyklo­
wej staje Stanisław Czerwiński, który w 
roku 1908 odnosi świetny sukces w wyści­
gu motocyklowym Warszawa — Lublin- 
Nie znając trasy'i bez treningu na niej zaj 
muje trzecie miejsce na kilkunastu startu­
jących. Gdyby nie gwóźdź złapany na ostat 
nich kilometrach Czerwiński zdobyłby ,co- 
•najmniej tytuł wicemistrza w tym wyści­
gu.

Okreś Konsulatu jest może najmniej blys 
kotliwym, lecz za to jednym z najbardziej 
ważnych w dziejach CTC i M., gdyż w okre 
sie tym wychowuje się systematycznie na­
rybek zawodniczy; tak, że gdy w roku 1J10 
towarzystwo przyłącza się do organizacji 
śpiewaczej „Lutnia“ w celu uzyskania 
większych możliwości inicjatywy, w skład 
jego drużyny wchodzi już szereg wytraw­
nych kolarzy, którzy ciągłymi sukcesami 
na toraeh krajowych okrywają chwalą bar 

CTC i M.

Przy Towarzystwie Śpiewaczym ..Lutnia“
Akt przyłączenia do „Lutni“, podpisali w 

dniu 21 grudnia 1910 roku: Sikorski, Nur- 
czyński, Pruszkowski, Wardejn, Serednic- 
ki, Smiyrodzki, Lewandowski, Głuchowski, 
Świderski.' Szczurowski, Stani szewski, i Ko 
siarski. Kierownikiem został obrany Le- 
belt, zastępcą Staniszewski, kapitanami 
Pruszkowski i Nurczyński.

Nowy zarząd rozpoczyna pracę z energią 
i w krótkim czasie załatwia szereg donio­
słych spraw: windykację kwoty 700 rubli, 
złożonej w Banku Handlowym na koncie 
CTC i 'M.. przeznaczając ją na budowę 
•własnego toru: ustalenie jednolitych kur­
tek, spodni i czapek — wszystko w kolorze 
jasno-szarym; utworzenie sekcji gimna 
stycznej, opracowanie odznaki CTC z em­
blematami kolarskimi.

1
Praca społeczna i niepodległościowa

CTC i ,M przyjmuje wybitny udział w ży 
ciu społecznym Częstochowy. Jego członko 
wie współpracują z Towarzystwem Dobro­
czynności w urządzanym corocznie korsie 
kwiatowym, czy innych imprezach, przycsjy 
niając się do ulżenia doli biednych. Są w 
ścisłym kontakcie z miejscowym Towarzy­
stwem Gimnastycznym i, Oddziałem Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego. Na­
leżą też do organizacyj. które pod rozmaity­
mi nazwami prowadzą ńa terenie Częstocho 
wy pracę w kierunku podtrzymania ducha 
patriotycznego i obywatelskiego.

Oddział motocyklistów, którego duszą 
jest Stanisław Czerwiński, należy, do Mo­
nachijskiego Klubu, co pomaga działaczom 
rewolucyjnym CTC. i M kontaktować się 
z polskimi bojownikami niepodległościowy 

mi przebywającymi zagranicą, uzyskiwać 
dyrektywy partyjno-polityczne, a także 
przemycać broń dn kraju. Wielu członków 
CTC i M bierze udział z bronią w ręku w 
aktach sabotażu, grabieniu kas carskich i 
wykonywaniu wyroków na najgorszych 
pachołkach ciemiężyciela.

Walka o własny tor
Rozumiejąc doniosłość rozwojową posia­

dania własnego toru CTC i. M.. zdane na 
łaskę przedsiębiorców toroWyeh. ciągną­
cych gros zysków z imprez kolarskich, czy­
ni ciągłe starania o uzyskanie własnego te­
renu.

Długoletnie te starania nie przynoszą re­
zultatu. Pertraktacje z obywatelami Czę­
stochowy -— Zawadą, Ficenesem, Szczeciń­
skim, Szmitem i Barylskim upadają. Nie 
pomaga' nawet zwrócenie się do JCMości 
W. Ks. Michała Aleksandrowicza, posiada­
cza placu w mieście. Wszyscy kontrahenci 
z księciem na czele stawiają za wysokie wa 
runki i plan upada w roku 1914.

Wyścig od świętej figury
Jedną z najciekawszych imprez owego o- 

kresu był wyścig szosowy w dniu 11.6.1911 
roku „od świętej figury w Jaskrowskim Le 
sie“. jak,mówią pożółkłe akta, do Złotego 
Potoka na dystansie 40 wiorst. Komisja,bie 
gu oznaczyła minimum 2 i pół godziny.

Zwycięstwo odniósł Jan TJambury w cza­
sie! g&dz. 41 min., drugim był Bortnorvskr 
(1 godz. 47 min.)., trzecim Głuchowski (2 
godz. 8 min.), Lewandowski, Cek^er i Gaj- 
zler mieli czas gorszy od minimum.

Prócz tego odbyło się wiele ciekawych 
wyścigów na torze Kurasiewicza przy,ulicy 
Szkolnej (dziś Dąbrowskiego) z udziałem 
asów krajowego kolarstwa i motoeyklizmu 
— Witfycha i Kubika z PCT. Malewskieoo. 
Chelczyńskieao. Markiewicza. Grochulskie- 
r/o, Bakalarskiego Waltera i Wąsika z Sos 
nowca, Szadkowskiego z Górnego Śląska. 
Janocińskieyo z WTC. Starka z Łodzi, 
Hawrana, Kozakiewicza, Wierzbickiego 

,z Zagłębia, Warwasińskiego z Noworadom- 
ska.

Najlepszymi kolarzami Częstochowy są 
w owyćh czasach: Dethier, F.. Petersfei F-, 
Pawlicki J.CWittych A., Śłociński E., Ku- 
rasiewicz. Jureczko Konieczny. B,eterski 
W.. Tłatylski. Olsiński. Zaleski, Czynią oni 
ciągłe postępy, dowodem których są ciągłe 
zwycięstwa w biegach urządzanych przez 
towarzystwa: PTC (Pabianice), Uniom 
(Łódź), Sokół (Żywiec). WTC (Warszawa), 
STC (Sosnowiec) i Piotrkowskie Towarzy- 
stwn Cykl;stów.
I Kontynuowaną jest także działalność tu­
rystyczno-krajoznawcza. a zachęta do niej 
są nagrody — złoty żeton za przejechanie 
1000 wiorst, srebrny za 750 wiorst i brązo­
wy za 500 -wiorst. Celem wv?ieczek są naj- 
pDkniejsz miejset woś n Polski a często 
ośrodki o dużym znaczeniu... rewolucyj­
nym. jak nn. Sosno-wiec i Kielce.

Jest to okres najpiękniejszego rozkwitu 
CTC i M. Szeregi Towarzystwa wzrastają- 
do imponującej liczby 300 członków, a śród 
nich znajdują się pierwsi częstochowscy... 
lekkoatleci. Są nimi biegacze, którzy urzą­
dzają krótsze, lub dłuższe konkurencje na 
torze w czasie przerw pomiędzy biegami 
kolarskimi.

XX i YV
Najdłuższym był bieg lekkoatletyczny ód 

byty W dniu 10 sierpnia 1913 roku na dy­
stansie 2.500 metrów (10 okrążeń toru). Nie­
stety czasy nie zostały zanotowane, wiado­
mym jest, tylko. ’ że zwyciężył XX przed 
YY. takimi bowiem pseudonimami okryli 
się pierwsi biegacze Częstochowy. Czyżby 
wstydzili się tego? Nie wiadopio.

Wwbuch wojny
Na 2 sierpnia 1914 r. przygotowane byłw 

w Częstochowie wielkie wyścigi, w których 
nrzyrzekła wziąć udział elita polskich ko­
larzy i motocyklistów.

Wyścigi te nie odbyły się już, nad świa­
tem bowiem rozszalał się huragan pierw­
szej wojny światowej. (d, n).

i
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